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EEEE EE O OTTNTN 
form we i i Ino-|nie wątpi, że pierwój czy późnićj z] bną komisję śledczą, która naturalnie uwię- Wiedeń 23 lipca. Tagblatt donosi, że 
ści. Zw dn a pompy, SE Europie do wojny przyjść musi. zionych uwolniła ale pan predsiedatie/ miej-| hr. Neipperg ma być następćą pensjono- 
ni sł uł GAR ŁEZ Zachodzi tylko pytanie, który z mg. |SGx nie stracił. || wanego komendanta Galicji feldmarszałka 
osto przed urnami wyborczemi, są| Z ; A dzić Stan finansowy ciągle u nas smutny, pra-|St. Anentin i ma wkrótce objąć urząd 
zwycięztwami programu pokojowego. A | narchów pierwszy potra pogodzić tę| wie rozpaczuy. Większa część właścicieli|swój we Lwowie. 
jednak cesarz, który nieraz podnosił | sprzeczność, wypełnić tę przepaść mię-|trzyma się tylko jak na włosku, zupełniej — W sprawie sporu między ministrem 
myśl ogólne. k rozbrojenia, nie aważaļdzy rządem a narodem, i porwać za|na łasce żydów, którzy tu jedynymi są ka-| Herbstem a Kuhnem donoszą z Wiednia 
5 RE Ere dd iny. Ni imy, żejpitalistami, i dzierżawcami najlepszych ma-|do N. fr. Lloyda: „Szala przechyla się na 
eszcze za stosowne wystąpić pierwszy |sobą lud do wojny. Nie wątpimy, żel! A przech 
Ap . ten to potrafi, który zamiast-celów o-ļJątków- stronę ministra Kuhna. Dnie ministra Herb- 
z pięknym tym przykładem ; OWSZEM, Ro PO rę J.28 h BR W kijowskićj gabernji oczekują z niecier- sta, którego stanowisko już przedtóm było 
uważa on za stosowniejsze, napomnieć sobistych ce ynastycznyc podniesie pliwością rozpoczęcia bud owy kolei do Eli. zachwiane, są policzona. Jeżeli zań do 
wojsko swe: „aby nie zapomniało wiel-|sztandar idei i rzuci hasło zasady, 
kićj sprawy, dla którćj przed dziesięciu 


zabetgrodu, która przecie najurodzajniej-|tego dodamy, że równocześnie z mini- 

tórćj ludy prżyklasną. sze powiaty i ożywi bardzo tamte strony, |strem sprawiedliwości złożyć mają wkrótce 

z 5 ało d którćj ludy p J. x ale dla Wołynja to rzecz obojętna, i chyba | teki pp. Giskra i Berger, to dh iado- 

laty walczyło i aby pielęgnowa zł oaz EPEE CEZ linja mająca połączyć Bałtę z moskiewsko- mości tych brak jeszcze dzisiaj pewnój 

cha wojennego, który jest tryumfem warszawską koleją, udaruje nas komunika- podstawy, jakkolwiak śmiało twierdzić mo- 

szlachetnych namiętności nad pospoli-| Wiadomosci polityczne cją. Ale choć linja ta przyjdzie do skutku |żna, że ci panowie mogą się nadal spodzie- 

3 ` z pewnością, zapewne jednak nieprędzćj, aż | wać w swym urzędzie niejednój nieprzyje- 
a j tak mało znajdują od- i OKD ondencje. Smoleńsk z Brześciem zostanie połączony. |mnój chwili. 

O AORE z, h; d wię Ayn ; Urodzaje u nas w ogóle dobre, choć bar-| — Pester Lloyd, organ ministerstwa 
głosu w narodzie, uk Woka aeaa c d Wy olyna, (Koresp. „Kraju.“) Jak wam dzo nierówne. Są powiaty gdzie ozimina jest węgierskiego zamieszcza ważny bardzo ar- [ski 
niechęć, że zmuszonym jest natychmiast | już pisałem poprzednio, ani ice RE prześliczna a Jarzyna słabsza, są inne, gdzie |tykuł o stosunku Przedlitawji do Węgier, 
wyprzeć się ich znaczenia; zmuszony |Sakowa, ani jego po pro Ka objazd, rzecz się ma odwrotnie. > który tutaj w streszczeniu powtarzamy: | 
jest natychmiast przez organa swe 0- łaj SAN w polośeniu naszóm_ nie wy- KS Shi powschódziły bardzo pięknie, ale] „Öd czasu do czasu pojawiają się za| 
świadczyć, że słowa te tchną duchem Nasi. diejatiele, mirowi pośrednicy, i cała| ™ Be pr a n ai e A = Ai heag aa mięta 
pokojowym ; zmuszony jest natychmiast czereda czynownicza przez Bezaka sprowa- t gpodziówać się można że deszcze i zi- 
drugą mówką, par ezcellence pokojo- dzona, zajmuje spokojnie swoje miejsca, i mna, jakie po ogromnych gorącach od po- 
wą, zatrzeć złe wrażenie téj bohater: | robi jak ek Ferie inaczój gada. © łowy maja mamy, wyniszczą tę plagę. 
skićj ekspektoracji, a przecież wypiera|  Zabawnie słuchać teraz naszych nieda- Dotąd jednak, mimo bardzo energicznych 

4 ik ia słów jasnych S zagorzałych komunistów, jakimi się środków, zwierzątka te porobiły znaczne 
on się tylko znaczenia słów jasny raptem zwolennikami porządku i obrońca- 
jak słońce, chce czczemi frazesami o 
utrzymaniu pokoju zasłonić i okryć ja- 
wną dążność rządu swego, nie ma je- 
dnak odwagi, ani rezygnacji tyle, aby 
zgodnie z objawionemi życzeniami na- 


A Ń niszczyły i 

mi prawa własności stali... w słowach na- szczętem, ogromne plitada Wacka ze 
turalnie. 

rodu, z którego wyborów wyszedł, zmie- 

nić choć na włos politykę, zreduko- 


a w. 
W rzeczy bowiem jak dawnićj tak i te- DEO ETN u nas zmienne bardzo. Są dnie 
raz podmawiają przez swych ajentów wło- 20. DĄ 
wać choć o jednego żołnierza armję , 
zmniejszyć choć o jeden miljon budżet 


ch upałów s 
ścian, do robienia szkód właścicielom, do Sano: AL | bredte dami następuje 
wycinania lasów, i wypasania łąk. : 
My polacy, nie myślimy nawet ze skar- Lwów. Czytamy w Gazecie Na 
wojskowy. 
Zasłania on i ukrywa wojenną myśl 
napoleońską, ale jéj nie porzuca — 


gami na to do wyższych się władz udawać, 
a moskalom, którzy skargi takie podali od- 
milknie na chwilę przed opinją publi- 
czną i czeka. 


powiedziano, że należy być cierpliwymi j 
pobłażającymi na takie nadużycia, nieod- 

Takie samo zjawisko przedstawia się 
nam i w innych krajach. 


łączne przy każdćj wielkićj reformie, żę 
zresztą mirowi pośrednicy otrzymali już po- 

Weźmy Prusy. Naród nie chce woj- 
ny; opinja publiczna jest za utrzyma- 


Witamy was! 

Witamy was bracia przybyli ze wszech 
stron do odwiecznćj stolicy Piastów, dla 
oddania czci prochom Kazimierzowym. 

Witamy was otwartemi rękami, chle- 
bem i solą, gorącem sercem i całą duszą. 
. Witamy was jako stęsknione rodzeń- 
stwo, po długiem oddaleniu wita powra- 
cających braci — łzami radości. 

Witają was sędziwy zamek na Wa- 
welu — wieżyce świątyń i trzy mogiły 
na strażnicy miasta stojące. 
| Wita was duch Wielkiego Króla roz- 
, radowany, że po pięciuset latach , pa- 

mięć o nim i miłość dla niego w naro- 

dzie nietylko nie zmniejszyła się ale spo- 
tężniała — że na wieść rozwarcia gro- 
bowca, wstrząsły się wszystkie serca 
polskie—q wysłańcy narodu zbiegli się 
' zewsząd, aby prochom oddać cześć i 
uwielbienie. 
Ale radość naszą w oglądaniu was 
zamąca wielka, niewypowiedziana boleść, 
Przemoc despoty, przemoc najwię- 
szego naszego wroga nie dozwoliła przy- 
yć tłumnie braciom naszym z Kongre- 
sówki, Litwy. i ziem ruskich i podzielić 
wspólnych uczuć, wspólnój modlitwy 

„de ma ich tù, ale serca ich z nami 

i ciche tajemne modły łączą się z na- 
5 Szemi u stóp Pana Zastępów. 

/ . Oby ten obrząd uroczysty, jednocząc 
| dzieci jednćj matki około. grobowca naj- 
| większego z królów, był nam symbolem 
| przyszłego zjednoczenia. 

| Oby zrządzenie Opatrzności, które nam 
| pozwoliło niespodziewanie odkryć szcząt- 
| ki Kazimierza, było nam znakiem, że 
Czuwa: ona nad nieszczęśliwym narodem. 
j Oby- to otwarcie- grobu. króla, który 
| Polskę zmurował, było nam wróżbą, że 
_ otworzy się grób naszćj matki i wyj- 
dzie ona z niego wielka, potężna i silna. 

Pod. tą* wróżbą, pod temi znakami— 


załatwiono jąk najpr éj 
stje polityczne, elegy ą 


nacisk na tę konieczność. 


obowiąz 


łatwić nie potrafią, na 
tego.“ 


rjusz Nikiska, a wiceprezy 


lus, redaktor dziennika Nasienice. Wno- 


yć rodowej: 
Myśl postawienia na publicznym placu we 
Lwowie, ze składek głównie w gminach 
żydowskich, pomnika dla Kazimierza W. 
znachodzi silny odgłos. Jeżeli tylko ko- 
mitet— dla zbierania składek zawiązany — 
zręcznie i energicznie pokieruje tą spra- 
wą, to niezawodnie pomnik przyjdzie do 
skutku, i żydzi wszyscy będą mogli z du- 
mą wskazywać na posąg Kazimierza W. 
jako na dowód, iż umieją być nawet w 15 
pokoleniu wdzięcznymi za doznane dobro- 
dziejstwa i wymierzoną im sprawiedli- 
WoŚĆ. 


Przyp. „łted.) 


lecenie od jenerał-gubernatora, żeby starali 
się wpajać w umysły włościan uszanowanie 
dla cudzćj własności. 

Przeciwko temu nicby powiedzieć nie by- 
ło można, gdyby owemi mirowemi byli lu- 
dzie porządni, rozsądni, pragnący rzeczywi- 
ście dobra kraju, i mający pojęcie o pra» 
wie własności. 


„Możnaż to samo powiedzieć o mini- 
sterstwie wiedeńskióm? czy ministerstwo 
wiedeńskie opiera się na zorganizowanóm 
silném stronnictwie , któreby miało wię- 
kszość w parlamencie? Czy może ono, 
opierając się na takióm stronnictwie, roz- 
wiązać i załatwić choćby jednę z wiełu 


stolska nie dała pewnyc 
kierunku i dążności zb 


przedlitawski. 


Ale kazać umoralniać lud tym samym,| ©d podnóża T tr 25 Z 4 ; matnyoh kwestji z tamtój strony Litawy?| 
f : ASM” : ; A m, odnóża tatr 2 lipca. — Za dni tkie t i żna tylk x 22 
| witamy: "wag | niem pokoju i sejm nie chce zezwolić którzy go słowem i przykładem przez lat kilka Święcić będzie Kraków wielką uro- dzą odpwwieinić? PADA 9 Kaye | Anglja. 
| ie o na żadne wydatki militarne, nie chce|cztery demoralizowali, to już wygląda na| czystość narodową; znalezienie jednak m 


3 sterstwo wiedeńskie nie ma za so- 
bą żadnćj większości, a położenie rzeczy 
w Czechach i Galicji dowodzi aż nadto, 
że zbywa mu "na uzdolnieniu do załatwie- 
nia ważniejszych kwestji w tamtój połowie 
monarchji. 

„Ministerstwo wiedeńskie robi niebez-| hie przeźroczysty. 
pieczne doświadczenia z temi krajami; naf 
to zezwolić dłużóćj nie można. Nie można 
się narażać na to, aby podobna katastrofa 
jak przed trzema laty, zastała jednę po- 
łowę monarchji pogrążoną w takim sta- 
nie, w jakim wtedy była cała monarcha. 
Węgry mają w tém interes żywotny, aby 
to się nie powtórzyło. 

„Nie chcemy się wprawdzie nadal jak 
dotychczas mieszać w wewnętrzne sprawy 


żart albo głupotę. 

Gdyby nawet ta zgraja wyrzutków spo- 
łecznych, protegowana przez Katkowa, a 
przez Bezaka sprowadzona, chciała dziś po- 
wstrzymać lud od nadużyć, to nie maże, 
bo słowa z ust takich wychodzące nie znaj. 
dą i znaleźć nie mogą wiary. 

3 Si > - Albo więc Korsakow, posługujący się t 
W sposób jawny i niewątpliwy obja- czernią, jest niesłychanie naiwny, albo a 
wił naród. przez reprezentantów swych, komedję umiarkowania, albo co najpewniej- 
że nie chce nowych podbojów i czy|sza, boi się ultrasów. 
dla tego rząd pruski zaniechał szcze-| Dowodów też arbitralności naszych czy- 
rze myśli wojennych? Bynajmnićj. Tak |"owników, mógłbym wam bez końca przy- 
3 : akio mia. |tOCZYĆ. I tak, jeden z nich, otrzymawszy po- 
przez wszystkie kraje europejskie cią- 


ZA A lecenie aresztowania męża i niezastawszy 
gnie się ta sprzeczność — wszędzie, od- go, aresztuje najspokojnićj: żonę—bo, zda- 


nośnie do kwestji pokój czy wojna — |niem jego, mąż i żona to jedno. 


popierać celów wojennych. Ale rząd 
układa plany wojenne;..król chce woj- 
ny, a p. Bismark dlatego może tylko 
udaje się na urlop, że nie potrafił przy- 
sposobić potrzebnego do wojny mate- 
rjału — pieniędzy. 


Opinja publiczna i polityka rządów. 
Dzisiejsze położenie polityczne Euro - 

PY cechuje przedewszystkiem ogromna 
sprzeczność, jaka zachodzi między opi- 

| na a, dążnością rządów co do kwestji 
, Pokoju i wojny. Ludy są za utrzyma- 
mem pokoju; rządy wprawdzie nie 
| Przyznają się do zamiarów wojen- 
| -0Y0R, ale trzóba być ślepym chyba, 
Ogromne i bezustanne zbrojenia, 

4 których w ostatnich dniach różne 
pojawiają się zewsząd wiadomości, po- 
czytać za dowód pokojowych usposo- 


“L 


pomyślał o jego doli; pierwszy w Polsce, 
pierwszy w Europie; że to król chłopków. 
Właśnie zaś lud najmniéj ma sposobności 
wzięcia udziałú w tém narodowóm święcie. 

Zaledwie z kilkunastu najbliższych wio- 
sek włościanie przybędą osobiście, do 
kilkudziesięciu innych dojdzie zaledwie 
wieść o tym obchodzie, — cała ogromna 
reszta 1 słyszeć o tóm nie będzie. 

Sądzę zatóm, 


nasze stosunki z Ameryką; 

cji wewnętrzny jakoteż  jój 

mocarstw sąsiednich. 
„Sprawa Ałabamy zaiste n 


ne, nie były zupełnie bez z 
kazały one, że Anglja gotowa 


Aa. j ; że należy tę uroczystość Przedlitawji: ale przecież głównym celem dnoczonych i uniemożebniały nadal wy- 
bień, otwiera się ta sama przepaść między | Drugi, naczelnik mirowego zjazdu, i przed- powtórnego pochowania zwłok króla Ka- |ugody naszćj było, aby robiąc pewne u- wnioskowanie jakichś żalów i krzywd P> 
Nie k B led tpli- | opinją, publiczną a polityką rządów — stawiciel szlachty (wiecie że u nas przed p. rozszerzyć na cały obszar ziem stępstwa, uzyskać w drugićj połowie mo- czynów i postępowania Anglji. Czują RSE 
gej. 4 pod tym względem wątpli- |01 0-g0kó: tatnia dąży | te viciele ci, grający rolę dawnych marszał. | naszych; niech w dniu oznaczonym (może |narchji silnego sprzymierzeńca” na wypa-|sami Amerykanie i nie ma dzisiaj między 
wo ci; rządy cheą wojny, ludy pragną pierwsza pragnie pokoju, os nia: GĄŻY Pzów, są przez rząd nominowani od-1863 r.)| 15 b. fn., jako w oktawę pogrzebu) od-|dek zewnętrznego niebezpieczeństwa. Mu-| nimi nikogo, któryby życzył sobie popchnąć cf 
| pokoju. do wojny. Pierwsza ma na celu intere- obecny wypadkiem, w czasie pożaru w Ber- prawi Się we wszystkich świątyniach kraju simy'zatóm czuwać nad tém., aby tamta|sprawę do ostateczności w kierunku nie- 
Ostatnie wybory we Francji odbyły|sa domowego dobrobytu, ostatnią kie-|dyczowie, każe aresztować bez żadnych po-| naszego nab 


SZ ożeństwo żałobne za poprze- 
dnióm wezwaniem i pouczeniem wiernych. 

Takie tylko przez cały lud wykonane 
uczczenie pamięci króla Kazimierza czyni 


zadość i czci. należnćj wielkiemu królowi 


połowa monarchji wyj bedę E Enpe 
si ie ~œ : i otrzebną siłę i potęgę na wypadek. 
pokój zę WSE BĘZA AA Z trupem na nicby nam się nie przydało 
przymierze. 


„To są przyczyny, dla których dbać 


rują widoki osobiste i dynastyczne.,  |szlak, ani nawet pozorów kilkanaście osób, 


f ; dla tego jedynie, że mu się ich fizjonomje 
Tak rzeczy stoją chwilowo. Czy | „ij, podobały, i zdaje raport do Kijowa o 
Stronnictwo opozycyjne pragnie po-|długo tak pozostanie? trudno oznaczyć polskićj intrydze, o spisku podpalaczy eu- 


i zawikłały nasze wzajemne 
koju, —. 


» SOLA A OE Francja zwraca teraz na. siebie uwagę 3 
| jako pierwszego warunku re- |termin; ale koniec końców, nikt o tóm|ropejskich i t. d. Przysłano z Kijowa 050- |chłopków i naszéj godności narodowój. |musimy o to, aby z drugićj strony Litawy | więcój z tiekawości, aniżeli z obawy. Prze- 
zdolność do poświęceń, poetyczna egzal- |snych uprzedzeniach twojego ojca, wiedział ? PAULINA. Każda bohaterka jé ifolić ię ciśnie do mego poko- ~. 
WALKA STRONNICTW. : tacja. í ; o jego niechęci dla siebie, był więc tyle pye to może, moja mamo, ale zostaw- miejscu pewnie by aig otraa , G Ja Aik że peiodów, > to jakby na- 
Komedja w dwóch aktach PAULINA (na wpół z uśmiechem). szlachetnym, że nakazał sercu swemu mil- |MY *9 Przy szłości. \ _ |mam w sobie nic a niç z prawdziwój he- umyślnie stworzona dla serc kochających. 
przez Zdolność do poświęceń, poetyczna egzal- | czenie, aby nie zakłócić napróżno twoje- . PANI TRĄBKIEWICZOWA. roiny. Śmierć mi się wydaje tak okropną, | Wystawiam sobie, co to za szczęście być 
El ET Stożka tacja... cha, cha, cha, jak to wszystko do- go spokoju, — a tyś to brała za oboję- A więc zostawmy. przyszłości, kiedy tak , 5 
«J—Jala j brze schowane moja mamo. Już to Ja się 


bkośćl Ale dziń nić jaa di chógsz:: © tak straszną — straszniejszą doprawdy | musi, wśród tój ciszy; wśród 
ść. Ale dzi nie może już dłażój wy- ż 

trwać na swojóm biernóm stanowisku, dziś 

musi stanąć do walki, musi się narazić 

na wszystko, żeby pozyskać twoje serce i 

twoją rękę. 


eraz zaś dobranoc moje dziecię. 
) (Całując ją w czoło). 

A niech ci się przyśni baron, klęczący 
u twych kolan i składający miłosne przy- 
sięgl. 


pewnie nigdy na tóm nie poznam. 
PANI TRĄBKIEWICZOWA. 

SCENA SZÓSTA. Nie śmićj się moja córko, bo ja wcale 
Pani amido wA i PAULINA.  |nie żartuję; tyś za miada aby mop 
ANI TRĄBKIEWYCZ i ci mieć już teraz znajomość świata i ludzkich 
1 "ANI kaota zaa chode e agna chazaliekó, lecz A która jestem doświad; 
/ Ty się ani domyślasz, co Pod tą zimną |czona pod tym względem, mogę ci zarę- 
M owierzchownością. barona je się. pra- czyć, że pan Edgar jest to dusza pełna 
| wdziwego uczucia i wrzących namiętności. | Ognia, polotu, fantazji i płomienistych pra- 


ig szem. Umierać, kiedy się nie wie jeszcze |jącóm sercem, Z rumieńcem 
(Ciąg dalszy.) co to jest życie, co to jest miłość” kiedy P spuszczonemi w dół oczym. 
na wszelką pi. 24 s - je nie- |rodziejskie słowo „kocham “ 
; PAULINA. a piękność, kiedy się czuje nie m, 
Cóżem ja dziś złego zrobiła, że mi ma- 
ma tak meprzyjemnych snów życzy. 
PANI TRĄBKIEWICZOWA. 


dowała. Mój piękny nieznajomy nie wie- |stulonych do snu kwiatach 
Ej ty figlarko, wiem ja najlepićj, że o- 


i 


i z kro, kilka, kil- wząj s : z 4 > P CJ 58 
PAULINĄ. gnień. Ada e niewdzięczna dziewczyno, świadczenia miłosne dla młodych panie- PROBY ze. m "poté pewnieby Apai a k czytać w nich miłość SB 
_ Doprawdy. mamo nigdybym się tego nie PAULINA. i nie iawii Sp: e 0 na sobie, żeby nek "= jg swój powab mają... Dobranoc się z inną. dianik NB wielebym na tém ET 
gomyśliła. RA Być to może zresztą, kiedy tak mama |$ niskićj plebejusz Heyra perakakoig APIKA zyskała. i a ERIC > z 
PANI TRĄBKIEWICZOWĄ powiada, ale cóż to mnie obchodzi? tej ei aż OE ej Pałurze, jaka Dobranoc p, UT UNA (Mała pauza). Ciekawam, czy mój nieznajomy prze- 
+. Bo dziecko jesteś, sądzisz jeszcze VA _PANI TRĄBKIEWICZOWA. Jest p aworyt twojego ojca mamie. 


czuwa, że ja teraz tak myślę 
dzi z pozoru. Nie wiesz tego, że wielkie] Jak to? co cię obchodzi dziewczyno? 
gerca, wzniosłe charaktery, chowaj czę- Czyż nie wiesz, że on ciebie pokochał na- 
stokroć ukrytą głęboko tajemnicę swych |miętnie, gwałtownie, że za tobą szaleje, | 
uczuć i swojćj potęgi. że bez ciebie żyć nie może! 
PAULINA. „ PAULINA, 

I chowają ten sekret tak dobrze. że| Trudnoby mi to przyszło uwierzyć, gdy- 
przed nikim przez całe życie z nim się nie |by nie to, że mi kochana mama sama 
gdradzą, mówi; z całego bowiem jego postępowa- 

PANI TRĄBKIEWICZOWĄ, nia wnosić mogłam, że dba o mnie w każ- 
Tego do barona zastosować nie można dym razie mnićj jak o swoją klacz wy- 
zdradził się on nieraz przedemną. Jest |ścigową. Obchodził się zawsze ze mną 
, to postać wcale. niezwykła, nietegoczesna. |jak z głupićm dzieckiem, któremu wielką 
| W.niczém on nie jest podobnym do tych |łaskę robi, że raczy z niém rozmawiać. 
| dzisiejszych sensatów nadzianych Bóg wić PANI TRĄBKIEWICZOWA. ; 
| jakiemi doktrynami, wygłaszających szumne| 4 ja ci powiadam moja Polciu, że pod 
| frazesy, pragnących przewrócić świat cały [tém wszystkićm kryła się wielka 'namię- 
„do góry nogami, a niezdolnych do odczu- tność, która tém była straszniejszą, iż 
cia w sobie i wzbudzenia w kobiecie naj- | byłą siłą woli hamowana. 
prostszego ludzkiego uczucia, prawdziwćj PAULINA (wpół naiwnie, wpół filuternie). 
fa silnéj miłości. W baronie przeciwnie Jest]  Przerażasz mnie moja mamo! 
| jjeszcze coś rycerskiego; coś średniowie- - PANI TRĄBKIEWICZOWA. | 
_$zmego, wyidealizowane pojęcie miłości, | O tak! Pan Edgar wiedział o nieszczę- 


(Pani Trąbkiewiczowa odchodzi na prawo). 

, PAULINA, 
Prawda moja mamec 
strony chętniebym ich obudwóch oddała 
sobie na pastwę, niechby się wzajemnie 
pożarli. 


SCENA SIÓDMA. 

IE PAULINA (sama). 
„Otóż macie!’ Jestem 
wią, między Seyllą a Charybdą, między 


twornym rybom, jak Marjusz 
przecież przy dobréjļê mój nieznajomy, to piękn 
na wyszukać jaki pre- 
— Doprawdy śmieszną 
ż } zakochała od pierw- 
szego wejrzenia w człowieku, którego nie 
tórym "nic nie wiem i 28 0, 
wet powtórzyć mie mogę. Ale. 2 SB tar z 
to tak przyjemnie jaś módź kochać ko- RE Danię rad kończą ; oś 
A tak słodko na pań RSA się o tóm | (esa zak dostaje się ry 
aysu, że się jest prawdziwie kochaną — n a 
iż doprawdy i 3 Skoinibym "się pozbyć (Siada i nuci. PoE) |. 
tych wrażeń za nic w Świecie. Zdaje mi RA. nastąpi: 
SIĘ, że mowy świat się otwiera przed o-| 7 € NE) ' 
czami, że wszystko przybiera stokroć cu- La 3 pada: 
dniejszą postać. i a —e 

(Idzie do"okńa, otwiera je i patrzy w niebo). * 

Co za noc prześliczna! jak księżyc ja? 
sno świeci! jakże uroczą ta woń rezedy i 


PANI TRĄBKIEWICZOWA. 

Nie wićsz co gadasz, wesoła trzpiotka 
z ciebie i nić więcej. Serce twoje jeszcze 
nie jest zdolne wznieść się do ocenienia 
podniosłych uczuć barona, ale spodziewam 
Się, że się przekonasz niezadługo, ile je- 
steś kochaną; przekonasz się o prawdzić 
słów moich, ujrzysz baroną takim, jakim 
w istocie jest dla ciebie, czułym i namię- 
tnym, gotowym nA wszystkie ofiary i nie- 
bezpieczeństwa, byle ci odsłonić wielkość 
swojego uczucia. Serduszko twoje ulegnie 
słodkićj przemocy wzruszeń .i pokochasz 
Edgara, bo w gruncie jesteś moją córką 
i masz tę samą tkliwą' duszę i romanty- 
czne usposobienie. 


wróżki mój portret, zakochał 
a panem Edgarem, piękny mi wyb r! Je- 


iąc nóżką). RN 
Ja ich nie Koka ją się nieri brzy- 
dzę, ja ich nie chcę. Ale co ja zrobię, co 
ja zrobię? Ją nie nie poradzę na przekór 
woli ojca į matki zarazem. Każą mi pójść 
za mąż, powiedzą mi żem głupia, jeżeli 
ośmielę się sprzeciwiać lub płakać, zapro- 
wadzą mnie do ołtarza, i będę musiała 
zostać żoną albo tego ludowego mówce 
Maxjusza', albo tóż co jeszcze gorsza, te- | 
go nieznośnego <ślimaka barona... 

(Zamyśla się). 


; 


cji nie zwracają się 


80 
głoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżej” 


z —We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Ksi. i brynowicza i Szmidta. — W 
Pisz, — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — W Tarnopolu: Księgarnia F, Csillika, gli 


kirchen) w Morawji odbył się kb 
ki tabor, na który miło deszczu 
przybyło 40,000 ludzi. Wiele sto h 
z okolicy przybyło in gremio z banderjami 
i fezdcami, których było do 200. Miasto 
było uroczyście przystrojone. 
Przewodniczącym poza został nota-- 
entem dr. Kal- 


boru, zakazać biskupom węgierskim udzia- 
łu w tym soborze. Oczywista; że krok taki 
nie posia dac bez wpływu na rząd 


| Dziennik Times widzi położenie dzi 
sze Europy w świetle bardzo różowóm. 
co czytamy w tym dzienniku: „Zwracaj 
się ku zagranicy nie widzimy przyczyn 
hiepokojenia się, jakkolwiek byłoby pr 
sadnem twierdzić, iż widnokrąg jest zupeł- 


książę, który ujrzawszy u jakićj do 


i szuka mnie po całym świecie, żeby 
od tych straszydeł uwolnić i złoż 
nóg ża ę minii i swoje kesiti Ale 
niestety! podobne rzeczy tylko w bajkach 


NE „Płk 
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Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 


niepieczętowane 


e: 
+..w4% 


odnie. 


O O 


istniejące kwe- 
druga połowa 


stała się tak silną i pot żną jednością jak - 
naszą połowa. Nie ag: że hr. An- 
drassy przy każdój sposobności kładzie 


„Nie są to ża- 


dne „intrygi,* jest to tylko takie miesza- 
nie się w Rogowa sprawy, jakie jest 
lązkiem ministerstwa węgierskiego. 
„Przypuszczamy także, że na ek 
gdyby się pokazało, że wiedeńscy mini- 
strowie: nie podołają swemu zadaniu i tru- 
dności prawno-politycznych w Austrji za- 
będzie musiała | 
poszukać sobie ludzi zdolniejszych do 4 


Praga 5 lipca. W Białocerkwi ( Weis- 


. « na RE. 
„Otóż, ministerstwo węgierskie nie stoi Hasa Eda u i agri Wada A- 
Mnóstwo telegramów życzliwych nadeszło. 
Następnie powzięto trzy rezolucje, któ- 
rych rozdania między lud starosta powia- 
towy zakazał. (Zapewne wskutek za 
kazu telegramy nie podają ich treści. 


| Pesżt 3 lipca. Donoszą do Berliner Bór- 


„Dla dudzi interesów najważniejszemi są 


stan Fran- 
stosunek do 


ie jest dzisiaj 


groźniejszą, niż była przed rokiem lub 
dwoma laty. Układy z Reverdy dokończo-- 


naczenia. Po- 
jest do wsze|l- 


kich możliwych ustępstw dla Stanów Zje- 


przyjaznym. Nie ma więc obawy, aby. 
spór ten wrócił do groźnych rozmiarów, 
któreby naraziły nasze stosunki przyjazne 


interesa. 


tój upajają- 


nawet niż małżeństwo z panem Marju- |cój woni, słuchać pierwszych wyznań z bi- 


na twarzy i 
a, płonić się 


się ma duszę pełną marzeń, oczy otwarteji mięszać, i ścigać jeszcze myślą to cza- 


które z ust 


wysłowioną słodycz i pragnienie szczę- jego uleciało; a potóm iść dłoń w dłoni 
Saa — na to bym się nigdy nie zdecy- jpo wysrebrzonych księżycem ścieżkach, pô“ 


nic nie mó- 


działby nawet, że to dla niego umar-|wić. nie nie myśleć, tylko patrzeć sobie 


o nim. Do- 


prawdy gotowam prawie uwierzyć, że tak © 
ak w czarodziejskich powieściach, jestem 
[księżniczką wystawioną na pozar 


i 
1 walec 


się we 


i sama się 


Trąbkiewicz 


agi W” — 
yć mi cz dad 


4 


sen-Zeitung, że rząd węgierski zdecydowa- z Ę 
ny jest, na wypadek gdyby barri S 


o 


RE 


| — Zatwierdzenie nowego prawa o cen- 


. 


czuwają bowiem, że zbliża się tam przesi- 


chę rządom cesarza w ostatnim okresie je- 


_ francuzów. 


w jaki obecnie rząd się do nich bierze, 
jest więcćój zgodny z życiem konstytucyj- 
nóm, jest więcćj parlamentarnym , że uży- 
go panowania. Jakikolwiek zaś będzie bieg |jem tego nie zbyt lubionego w sferach rzą- 
polityki francuzkićj w przyszłym roku lub|dzących wyrazu. Wyjdziemy zatem ze sła- 
dwóch latach, nie obawiamy się aby ona za- |/u quo, które ciążyło od dawna kamie- 
groziła stosunkom międzynarodow ym. niem na narodzie; ale w jaki sposób, to 

„Wprawdzie zaambarasowanego monar-|jeszcze pytanie. Wiedzieć możemy tylko, 


lenie konstytucyjne, które nada nową ce- 


chę łatwo podejrzywać można, że knuje|że reformy te nie będą miały charakteru 
plany wojenne, ażeby zająć naród 
cios opozycji. Ale wojna pruska -już nie|twarciem izby półurzędowe dzienniki za- 
zagraża a doktryna p. Thiersa odnowioną | powiadały półgębkiem, —ale charakter poli- 


i zadać | wyłącznie ekonomicznego—jak to przed o- 


została milcząco przez zdrowy rozsądek |tyczny; minister daje to do poznania mó- 
wiąc, o wielkich ciałach politycznych, któ- 


„Od roku 1866 rozdrażnienie i współza- 
wodnictwo między Francją a Prusami by- 
ło największem niebezpieczeństwem poło- 
żenia politycznego; jeżeli się nie mylimy 
niebezpieczeństwo to ominęło równie jak 
i inne klęski złowrogiego roku 1866. 

„Pod innemi względami Europa daleko 
lepićj dziś stoi aniżeli przedtóm. Austrja 
jest na najlepszćj drodze reform. (Wiado- 


mo że Times zawsze w najlepszćm świetle 


widzi rzeczy w Austrji.) Uspokojenie pow- 


rym rząd swój programat przedstawi, a 
któremi są senat i rada stanu. Że jednak 
pod wyrazem: reformy polityczne, wiele 
w dzisiejszym stanie rzeczy rozumieć tu 
można, zatóm nie łatwo znaleźć to słowo 
zagadki, które nam rząd rzucił. 

Agitacja umysłów bynajmnićj tedy nie 
ustanie, prasa nie będzie rozbrojoną, i co- 
dzień rząd będzie ją miał przed sobą 
w ścieśnionych szeregach, a codzień przy- 
nosić mu ona będzie życzenia narodu. 


stania na kresie i oświadczenie Europy że| Niech więc rząd bada, studjuje, niech roz- 
chce trwać nadal przy traktacie z r. 1856,|myśla nad doniosłością reform, które u- 
dało wschodowi na czas dłuższy pokój i|dzielić zamierza, ale niech już teraz idzie 


_ czają 


= dzie przedstawieniem do rządu moskiew- 


możność spokojnego rozwoju. > 
„Słowem w każdem kierunku widnokrąg 
jest jaśniejszy, chociaż nie zupełnie bez 
chmurek. 4 
„Z dobrym rządem na wewnątrz, kończy 
Times, który mi dobrze gospodarować za- 
-sobami kraju, przy trwaniu pokoju na zew- 
nątrz mamy najlepsze warunki obszernego 
handlu“. 
- „Obszerny handel“ oto zawsze ostatnie 
słowo wszekićj polityki angielskićj. 


E:F 


Carstwo moskiewskie. 


Petersburg. O nowym reprezentancie 
rządu moskiewskjego w Waszyngtonie do- 
wiadujewy się z gazet moskiewskich, że 
jest on autorem wielu artykułów nieurzę- 
dowych, w sprawie polskićj, druko- 
wanych przed pięciu laty tak w moskiewskich 
jak w zagranicznych dziennikach. Jeżeli 
tak jest, to pan Katakazi ma większe kwa- 
lifikacje na fałszerza historji i prawdy, jak 
na dyplomatę. 
= — QObiega tu pogłoska, że w skutek 
skarg izb hadlowych poznańskiego, oraz 
Prus wschodnich i zachodnich ną naduży- 
"cia, jakich się moskale na granicy dopusz- 
ją (o czóm pisaliśmy przed kliku 
„sięga pruski minister finansów wy- 
znaczył komisję-dla rozpatrzenia tćj spra- 
wy. Mówią nawet, że gabinet berliński wy- 
stąpił z bardzo energicznóm wtym wzglę- 


_ skiego. 
Utrzymują także, że pobyt ks. Gorcza- 
kowa w Berlinie, w przejeździe do Baden- 


po wytkniętćj drodze, niech działa w myśl 
zasad, które wygłasza. 

Tymczasem nie móżna przy najlepszćj 
woli dopatrzeć tego nastroju u steru. Cią- 
głe procesa prasowe jątrzą opinję publi- 
czną, a drakoński wyrok sądów paryzkich 
przeciwko Rochefortowi, który go skazał 
na nowe grzywny, na nowe trzy lata wię- 
zienia, ale co główna na pozbawienie praw 
cywilnych i politycznych, do rozpaczy do- 
prowadza całą urażliwą a hałaśliwą jego 
partję, która tym wyrokiem widzi uniemo- 
żliwioną kandydaturę swego ulubieńca. 

Nie mamy prawa roztrząsać wyroków 
sądowych, ale nie można nie zwrócić u- 
wagi, że charakter powyższego jest czysto 
polityczny; że pośpiech z jakim proces ten 
przed kratki sądowe przywołano w przed- 
dzień otwarcia nowych okręgów wyborczych 
zdradza całą odrazę jaką możliwość sama 
tój kandydatury budziła w rządzie. O są- 
dach francuzkich nie można dziś powie- 
dzieć tego dumnego słowa, które tak dłu- 
go było ich godłem: Za cour rend des 
arrets, mais pas des services. Jest to naj- 
smutniejszą cechą rozkładu w organizmie 
państwowym, gdy sumienie publiczne po- 
dejrzewać zaczyna niezawisłość i bezstron- 
ność sądów. 

Najwięcćój ma za sobą prawdopodobień- 
stwa przypuszczenie, że rząd sam jeszcze 
dziś nie wie o ile pójdzie naprzód i jaka 
będzie doniosłość jego koncesji. Chce on 
naprzód zobaczyć jak się ukonstytuje izba, 
jaka będzie realna siła opozycji, o ile li- 
czyć może na środek i czy dawna większość 
będzie równie jak dawnićj nieugiętą i nie- 
pokalaną. Dobra sposobność do zmierze- 


$ ~ przymierza odpornego między dwoma mo- 


Baden stoi w związku tak z tą sprawą,|nia sił nasunie choćby miarę z jaką wię- 
jak w ogóle z zamiarem usunięcia rozmai- | kszość dopuści mniejszość do stawiania tych 
tych draźliwych punktów, rzucenia podstaw | wszystkich interpelacji w kwestjach poli 
tyki wewnętrznćj a nawet i zewnętrznćj, 
o jakićj piszą i mówią, a czego naturalnie 


carstwami. 


prezesowi 

„w skutek lego 
ście padły, 
że, 


| po troskliwóm takowych 


e dla królestwa polskiego, w skutek 


i sądu, zawiadamiając go, że się 
topi. Pieniądze rzeczywi- 
ie prze i przepadł szlachetny ksią- 

zdaje się jednak, że wolał honor swój 


wraz z życiem sałwować ucieczką. 


Francja. 
(W) Paryk, 2 lipca. (Koresp. „Kraju.") 
Nie potrzebuję wam mówić, że od dwóch 
dni Paryż zajmuje się tylko otwarciem izby, 
że komentuje mowę ministra stanu, że 
wyciąga z niéj wnioski, zbiera pogłoski, 
stawia horoskopy. R 
Życie polityczne przesiąka we wszystkie 
warstwy ludności i podnosi zarówno atmo- 
sferę salonów wielkiego świata, jak i zwy- 


kie miejsca zebrań klas roboczych. Idźmy 
w ślad za innymi. 


Rząd obiecuje zaspokoić życzenia kraju 
zbadaniu. Takie 
zapowiadanie z góry reform nie było nigdy 
w zwyczaju cesarstwa; reformy spadały 
dotychczas niespodzianie, nagle; sposób 


przez z 
ołodego Skibę. 
(Władysława Sabowskiego.) 


CZĘŚĆ DRUGA. 


B? (Ciąg dalszy.) 
XII. 


Antosia Orska, czy instynktem wiedzio- 
DA, czy tóż ostrzeżona przez kogo, dzia- 
łała tek jakby i ona należała do sprzy- 
siężemia przeciw Korkowi.- 

Wiemy już, kiedy i w jaki sposób o- 
świadczył RE éj swoje zamiary, wiemy, 
że się przelękła i z trwogą na swą przy- 
szłość spojrzała. 4 kę 
Potóm Jan poszedł do ojca i zwierzył 


się przed nim. Słowa jego, niby zaklęcie, 


Umysł Michała obłąkał się, bo się drę- 
czył czeniami, że dawna miłość, 
o jaką Helenę posądzał względem Jana, 
nie wygasła, ale tleje pod płomieniami, 


= bo się taić musiał z zazdrością, która go 


iła wewnętrznie, 
_ Oświadczenie się Jana o tag Fo 


- było dla biednego chorego niby błyskiem 
rozświecającym ponurą przepaść tajemni- 
cy, W umysł i z którćj 


a „e 


ść nie 
Eo kocha Antosię, więc nie kocha 
Heleny, bywa w domu dla córki a nie dla 
matki, — było to rozumowanie tak pro- 
ste, że nawet umysłu warjata nie ude- 
rzyć nie mogło. 


odbyło wczoraj posiedzenie, na którem u- 
łożono brzmienie interpelari z jaką to 
ić. Tekst jéj, przez 
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konieczności zadowolenia życzeń kraju i 
przypuszczenia go do udziału w kierowa- 
niu sprawami w większy jak dotychczas 
sposób.“ 

Ostatnie wyrazy tekstu, w większy 
jak dotychczas sposób wywołały 
ciekawe zajście. Książę Choiseul-Praslin 
i p. Lefevre-Pontalis nie chcieli podpisać 

ik sformułowanćj interpelacji, twierdząc, 
że dotąd kraj wcale do udziału nie był 
przypuszczony |! Zgromadzenie było już go- 
towóm do zmienienia tekstu, gdyby nie 
stanowcze oświadczenie pp. Segris i Lou- 
vet, przywódców stronnictwa, że się w ta- 
kim razie usuną. Mimo tedy odszczepie- 
nia się dwóch wyżćj wymienionych, inter- 
pelacja zebrała natychmiast 44 podpisów, 
a zbierze ich wszystkich, jak przypusz- 
czać można, do 70. I to jest stronnictwo 
środkowe; bierzcie z tego miarę, jak do- 
piero usposobioną jest lewica, że już o 
nieprzejednanych nie wspomnę. 

Niepewność i wahanie się w sferach 
rządowych, o którćm mówiłem przed chwi- 
lą, nie da się zaprzeczyć. Mówiono mi 


Uderzyło go jednak zbyt silnie. Jak 
ślepy po zdjęciu katarakty, gdyby odrazu 
spojrzał na światło, oślepnąćby musiał 
znowu, tak umysł Michała olśniony ną- 
głóm światłem, zaniewidział nanowo. 

I jak wprzód pou tylko pozostała mu 
myśl: „muszę udawać, że kocham Kor- 
cząka,* tak i teraz pozostała tylko myśl 
jedna: „ muszę rozważyć to, co mi Kor- 
czak powiedział.“ 

Ale biedny obłąkaniec mógł tylko chcieć 
rozważyć, rozważyć nie mógł, bo władze 
duszy swojćj skupić usiłował napróżno. 
Rozpierzchnięte goniły gdzieś po świecie. 
Na apel przychodziły po jednój i każda 
odbiegała, nim druga przyszła. W głowie 
nieszczęśliwego było jak w szkole w cza- 
sie pauzy po wyjściu jednego, 4 przed 
przyjściem drugiego nauczyciela. _ . 

0 wszystkióm tém Korek nie wiedział, 
nie mógł tego zbadać, ani odgadnąć, było 
mu to pe nie na rękę, czuł, że mu 
teraz braknie poparcia obłąkanćj woli 
Orskiego, którą wyzyskiwał i do której 
odwoływał się tak często. 

Nie mówił zatóm matce o swych za- 
miarąch, bo przeczuwał, że zamiarom je- 
go nie będzie chętna, i gdy inaczćj nie 
będzie mogła się oprzeć, zastawi się wolą 
ojea, żądającego czasu do namysłu. 

Nie zaniechał jednak przedsięwziętego 
nan, lecz postanowił działać na samą 

się. 

Ile razy jéj wspomniał o tém, dziewczę 
odpowiadało, że to nie od niéj zależy. 
Pierwszóm jéj słowem było zawsze: 

— Wola rodziców... wolą ojca... 

Od tego się zaczynała i na tóm się 
kończyła rozmowa. Nic więcój od nićj 
OB nie mógł, pomimo wszelkich 
wysil 


A ojciec, ilekroć go zagadnął, miał w 
odpowiedzi tylko siias 
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KRAJ z czwartku 8 lipca 1869. 


wczoraj w jednym dobrze poinformowa- Rzewuski, że obywatele tutejsi z całą gotowością | bowcu na Wawelu oznak królewskich, wziętych | wszego numeru Dyabła wnosimy, że się tój zasady 
nym salonie, że w wilją otwarcia izby, p. | byliby pospieszyli uorganizować się w straż dla u- | z fotografji Walerego Rzewuskiego. 


Schneider odczytał w Tuilerjach mowę, | trzymania porządku, i przejęci wielkością chwili nie 


jaką miał ciało prawodawcze otworzyć; 
gdy nazajutrz rano otrzymał contre-ordre. 
W ostatnićj chwili ułożono mowę Rouhe- 
ra i zawarte w nićj mgliste wyrazy obie- 
tnicy. 

Kozłem ofiarnym obecnój chwili, czło- 
wiekiem, który dźwiga cały ciężar odpo- 
wiedzialności za wszystkie błędy przez 
rząd popełnione, jest minister stanu pan 
Rouher. Na niego spadają w izbie nie- 
tylko gromy lewicy i Środka, ale i naj- 
czystszćj prawicy, która naraz, tak über 
Nacht, spostrzegłszy pewne błędy rządo- 
we, jemu je przypisuje i na nim się mści 
za wzmocnienie sił opozycyjnych. Codzien- 
nie prasa powiada, że najgłówniejszym 
powodem nieufności, z jaką naród spo- 
gląda na nowe liberalne zamiary rządu, 
jest utrzymanie u steru ministra stanu, 
tego samego, który bronił i wysławiał naj- 
opłakańsze w następstwach przedsięwzię- 
cia rządowe, jak Meksyk, Rzym, budżet 
Paryża; tego samego, który nadludzkich 
używał wysileń, aby skoszlawić i osłabić 
prawo o prasie i o zebraniach publicz- 
nych, jakie cesarz bez jego rady udzielił. 

Widzieć tego samego ministra u steru 
w chwili, gdy się nowa liberalna gotuje 
ewolucja, to rzeczywiście jeden z tych 
kontrastów, które mimo długiego do nich 
przyzwyczajenia rażą i jątrzą każdy umysł 
logiczny i sumienny. Silnie napisany w tym 
duchu artykuł Opinion Nationale obiega 
teraz wszystkie dzienniki Paryża i pro- 
wincji. 

Ze stanowisko ministra jest zachwia- 
ném, o tém wątpić nie można. Gdyby te- 
go nawet zdrowy rozsądek nie wskazywał 
i nie doradzała elementarna polityka, mo- 
żna spostrzedz z wielu drobnych wypad- 
ków, że ten kolos dziś już tylko na gli- 
nianych nogach stoi. 

Opowiadano po całym Paryżu przed 
dwoma dniami, że deputowany książę Mou- 
chy, skoligacony przez swą żonę, Annę 
Murat, wchodząc na pierwsze posiedzenie 
izby, odwrócił się z afektacją od mini- 
stra, i nie ukłonił mu się wcale. Ten sam 
p. Rouher, który Emila Olliviera wyzy- 
skał, podkopał i niepodobnym uczynił, 
ten sam p. Rouher szuka go dzisiaj, i j 
dziennik jeden wczoraj oznajmił, wziął 
inicjatywę do zupełnego pogodzenia się 
z nim, czego owocem ma być wejście £. 
Olliviera w skład rządu w charakterze 
ministra spraw wewnętrznych. Nie wiemy 
jeszcze, ile wiadomość ta ma w sobie pra- 
wdy, czy to nie jest po prostu une nou- 
velle à sensation, ale jest w każdym razie 
oznaką chwili. 

Dni więc p. Rouher i ministerstwa stanu 
są policzone. Znajdzie on jeszcze sposobność 
w obecnćj sesji skruszyć kilka kopji na try- 
bunie i umieść niezaprzeczoną potęgą swćj 
wymowy z góry już przekonaną większość 
i wszystkich niezdecydowanych, ale tymi 
oratorskiemi trjumfami zakończy swoją dwu- 
dziestoletnią działalność. 

Pierwszą wielką mowę powie zapewnie 
z powodu opozycji jaką izba chce stawiać 
przeciwko wyborom na posłów wszystkich 
szambelanów i koniuszych cesarstwa, któ- 
rych charakter de la kaute domesticitć nie 
jest zgodny, z misją reprezentanta narodu. 
Da to powód do żwawój dyskusji, i to z pe- 
wnością, bo już podobuo pierwsze biuro wy- 
rzekło tę niezgodność co do pana de Pien- 
nes, szambelana cesarzowećj. 

Wczorajsze posiedzenie nie przedstawiło 
nic wielce ciekawego. Dwie małe utarczki 
przednich straży. Izba podzielona na dzie- 
więć biur, których sekretarzami wybrani zo- 
stali naturalnie najczystszćj wody członko- 
wie prawicy, pracuje gorliwie nad spraw- 
dzeniem tych wyborów przeciwko którym 
żadnych nie ma zarzutów. Po potwierdze- 
niu połowy izby, zacznie się dopiero na pu- 
blicznych sesjach sprawdzanie wyborów wą- 
tpliwych, Na wiele ciekawych epizodów z 
góry przygotować się możemy. 

w PRZE RE BORA EDA 


Rozmaitości. 

Kraków, 7 /ipca. W skutek wezwania jw. 
prezydenta, zgromadzili się wczoraj o godz. 6tćj 
wieczór obywatele, mający tworzyć straż obywa- 
telską podczas uroczystości jutrzejszćj, w sali ra- 
dnój magistratu. Prezydent w krótkićj ale gorą- 
cój przemowie, podniósł doniosłość obchodu i wy* 
raził żal, że zaledwie kilkudziesięciu obywateli 
stawiło się. Prezydentowi odpowiedział p. Walery 


— Namyślę się, to ważna rzecz. 

Antosia jakby czuła, że w tém jéj bez- 
pieczeństwo leży, o wstrętnych dla nićj 
propozycjach Jana nie mówiła nikomu, 
ani bratu Jackowi, ani siostrze Marji, 
ani matce. : 

— Robią wszystko, czego chce Kor- 
czak, — myślała, — to mnie i wydadzą 
za niego, jak się dowiedzą, że tego chce. 
Trzeba milczeć... bo szczęście, że on sam 
do nich jeszcze o tóm nie mówi... w tóm 
milczeniu jest zawsze odwłoka, a odwło- 
kę Bóg może zamiepi w zbawienie. 

Nie przypuszczała ani na chwilę, żeby 
oświadczyny sąsiada z Bobrówki mogły 
zostawać w jakimkolwiek związku ze zmia- 
ną w chorobie jéj ojca. | 

Próżno brat, stosownie do instrukcji 
otrzymanych w miasteczku, badał ją, czy 
coś ważnego w domu nie zaszło, o czóm- 
by ona tylko wiedziała i ojciec, o niczóm 
dowiedzieć się nie mógł. 

Tak stały rzeczy, gdy nadszedł termin, 
w którym zazwyczaj Korek odgrywał ko- 
medję rachunków. 

ystępując zawsze w roli sumiennego 
człowieka, i tym razem nie chybił ani o 
dzień jeden. ` | 

Punktualny jak zegarek przyjechał z 
piką papierów i dowodów, upolował chwi- 
ẹ obecności Michała i rzekł jak zwykle 
do Heleny: r 

— Przywiozłem pani rachunki za rok 
upłyniony... 

— Rachunki, panie, — odpowiedziała 
Helena, — pocóż to?.. pan wiesz, że ci 
ufamy nieograniczenie... Nieprawdaż Mi- 
chale ?.. 

Spojrzała na męża, pokazując mu gie- 
stem przywiezione dokumenta. 

Michał popatrzył obłąkanym wzrokiem 
i odpowiedział: 

— Namyślę się... to ważna rzecz. 


Cena tćj broszury, niezmiernie nizka, wynosi 
zapomnieliby o obywatelskich obowiązkach, gdyby | złotówkę polską, 25 centów. 

nie Vty punkt programu, ścieśniający pochód w] Za tę cenę nabywcy otrzymują: Wiersz p. tyt. 
wąskićj uliczce, narażający przez to ludność na| Kamień pamiątkowy, na 500-letnią rocznicę pra- 
łatwo zdarzyć się mogące nieszczęścia, którym | wodawstwa wiślickiego, przez Wincentego Pola; 
niepodobnaby było przeszkodzić. Na dowód,| Opis odkrycia zwłok królewskich; Śpiew history- 
jak przykre i niekorzystne postanowienie to ko-|czny Niemcewicza o Kazimierzu Wielkim; Opo- 
mitetu pogrzebowego sprawiło wrażenie, niech po- | wiadanie historyczne o tymże królu, Góralczyka; 
służy protest pokryty w jednćj chwili blisko ty- | Historję o uczcie Wierzynka; dalój Historję o Ka- 
siącem podpisów, który składamy w ręce jw pre-| zimierzu W. i Zbroi; a wreszcie wspomnianą Wy- 
zydenta. W tym samym duchu przemówił p. Emi-| źćj chronologję, streszczającą w porządku dat 
nowicz. Prezydent wręczającym protest odpowie- | panowanie wielkiego króla. 

dział: że zupełnie podziela ich zdanie i sam jest 


zatóm, aby pochód nie od św, Piotra ale od N. 
Marji Panny wyszedł, że dołoży wszelkich sta- 
rań, aby wpłynąć na to, by Vty punkt programu 
mógł być zmienionym, i zaprosił obywateli na dziś 
ną godzinę 1Ctą przedpołudniem, 

— W dniu dzisiejszym przybyło mnóstwo osób do 
naszego miasta na uroczystość pogrzebową. Na 
ulicach objawia się żywy ruch. Wszyscy dążą do 
katedry na Wawel w celu obejrzenia insignjów kró- 
lęwskich i zwłok wystawionych w kaplicy Wazów. 


Według tćj chronologji, jutrzejszy dzień uro- 
czystego obchodu, 8 lipca, będzie 526tą rocznicą 
ugody zawartćj między Kazimierzem Wielkim a 
zakonem krzyżackim, mocą którćj król odstąpił 
zakonowi ziemie chełmińską i michałowską. 

Broszura taka, w każdym czasie mająca swoją 
wartość, nie wątpimy, że w obecnćj chwili chętnie 
widzianą i nabywaną będzie. 

Obraz przedstawiający Kazimierza W. 
w chwili, gdy nadaje przywilej akademji krakow- 
skiéj, pędzla jednego z artystów tutejszych, p. Ja- 


Między innymi przybyli rannym pociągiem ze Lw0- | na Nepomucena Bizańskiego , naturalnćj wielkości, 
wa marszałek sejmu krajowego książe Leon Sa-| odznaczający się zarówno wykonaniem jak pomy- 
pieha, prezydent miasta Lwowa dr. Szemelowski | stem, wykończony jeszcze przed czteremą laty, wi- 


i poseł na sejm krajowy, prezes towarzystwa na- 


dzieć można w pracowni artysty, złożonego obecnie 


rodowo-demokratycznego, dr. Smolka. Posłowie | chorobą. Sposobność zobaczenia może kogo zachęci 


wielkopolscy obu izb w liczbie trzynastu, pod prze- 
wodnictwem dr. Libelta, przybywają dziś wieczor- 
nym pociągiem wiedeńskim. 


do nabycia tego cennego dzieła sztuki, 
Portret Kazimierza W., według grobowca 
w katedrze krakowskićj, jako pamiątka pogrzeba- 


Straż honorowa bezpieczeństwa i po-| nia zwłok odkrytych w 500 lat po zgonie, którego 
rządku. — Dziś o godz. 10 z rana, na wezwanie Į wydanie zapowiedziała księgarnia Józefa Czecha, 
prezydenta m. Krakowa, zgromadzili się w sali ra- į wyszedł już z pod prasy i jest do nabycia po 10 
tuszowćj obywatele tutejsi w celu naradzenia się| centów egzemplarz, w większych zaś partjach po 
nad organizacją straży honorowćj bezpieczeństwa | cenach znacznie niższych, stosownie do. ogłoszeń, 
i porządku. Na zgromadzeniu tém zapadły na- | jakie już umieściliśmy. Artystycznie wykonana ta 
stępujące uchwały: 2) straż obywatelska dzieli się| publikacja, służyć może wybornie do rozdawania 
na ruchomą i nieruchomą; Ż) za punkta zborne| ludowi na pamiątkę uroczystego obchodu, który 
służą kościół P. Marji i kościół katedralny na Wa-|tak żywóm wspomnieniem ma się zapisać w ser- 
welu; c) straż ochotnicza ogniowa podzielona na] cach wszystkich polaków. 
dwa oddziały, otwiera i zamyka orszak pogrze-| Fotografje insygnjów królewskich, zdjęte 
bowy; d) straż obywatelska porozstawiana w ma-| przez Walerego Rzewuskiego natychmiast po wy- 
łych odstępach, w miarę posuwania się orszaku, | jęciu z grobu, sprzedawały się drogą prenumera- 
łączy się z nim i towarzyszy mu; e) od kościoła | ty po 1 złr. Dowiadujemy się, że odtąd cena ka- 
św. Piotra na Wawel obejmuje utrzymanie porząd- | żdćj z dwóch tablic podniesioną została do 1 złr. 
ku młodzież akademicka; /) straż obywatelska | 50 cnt., którą to podwyżkę nieograniczając szczo- 
odznaczoną będzie kokardą przez komitet główny | drobliwości nabywców, p. Rzewuski przeznaczył 
wskazaną; g) młodzież zaś nosi czarną krepę na| na odnowienie grobowca Kazimierza Wgo. 
lewém ramieniu i znak akademji lub techniki;|j Oprócz tego widzieliśmy  fetografje nagro- 
h) pochód wyruszy w porządku ogłoszonym w pro- | bka Kazimierza Wgo, zdjęte także przez p Rze- 
gramie uroczystości ; i) o godz. 6/, straż obywa- | wuskiego jeszcze w r, 1861, Pisma illustrowane 
telska ma znajdować się na miejscach swego prze- | warszawskie wedle tego wzoru zamieściły w swych 
znaczenia. Na dzisiaj o godz. 4 zaproszono 30-stu | kolumnach grobowiec. Cena większćj 1 złr. 50 c., 
członków straży honorowój do utrzymania porząd- | mniejszćj 30 c., a nadwyżka nad 1 złr. z pierw- 
ku w katedrze podczas przełożenia zwłok kró- szój także idzie na restaurację. P. Rzewuski na- 
lewskich do nowćj trumny. stręczył osobom obecnym na uroczystości nietylko 

— Dowiadujemy się, że właśnie w tćj chwili, | sposobność nabycia pięknćj pamiątki, ale zarazem 
stawia się w katedrze na Wawelu wspaniały ka- | przyczynienia się do odbudowy pomnika. 
fulk dla wielkiego króla, którego koszt obliczają| Nowości literackie. — W Warszawie, nakła- 
na 2000 złr.; katafalk ten oglądać będzie można | dem Maurycego Orgelbranda wyszedł „Obraz bibljo- 
jeszcze przez dni trzy po pogrzebie. Od kościo- | graficzno -literacki za rok 1868“ przez Kl. W... 
ła św. Idziego do Wawelu wkopują dziś słupy | Praca ta, która poprzednio drukowaną była czę- 


na których zawieszone będą flagi żałobne. 

— Prezydent miasta dr. Dietl złożył dziś wizy- 
tę powitalną marszałkowi sejmu ks. Leonowi 
Sapieże. 

— W dniu dzisiejszym przybyły do Krakowa 
trzy pociągi ze Lwowa, z gośćmi przybywającemi 
na uroczystość pogrzebową. 


ściami w Gazecie Polskićj, obejmuje wiadomości o 
wszystkich książkach polskich z r. z,, które przejść 
zdołały przez cenzurę warszawską, wraz z krótką 
każdój oceną, O ile się zdaje, p. KI, W... zamie- 
rzą w taki sposób wydawać stały rocznik literacki, 
co jest bardzo szczęśliwym pomysłem. 

W Krakowie, drukiem Czasu, wyszły w áli- 


Na obchód pogrzebowy Kazimierza W.|cznóm minjaturowóm wydaniu (str. LXII i 175 w 
przybędzie do Krakowa z Prus Zachodnich wło- | t6ce) „Ody Horacjusza* (wybrane), przetłómaczył 
ścianin, wysłany kosztem kasy Towarzystwa ku| Lucjan Siemieński. Z przyjemnością bierzemy 
wspieraniu moralnych i materjalnych interesów | do ręki każde nowe dzieło, które nam przypomina 


ludu polskiego, w Toruniu, a zatém reprezentu- 
jący toż towarzystwo i prowincję pruską. 

— W dniu 8 b. m. jako w uroczystość pocho- 
wania zwłok wiekopomnćj pamięci króla Kazimie- 
rza Wgo, izba kupiecka krakowska zamkniętą 
będzie, 

W liczbie publikacji pamiątkowych wywo- 
łanych jutrzejszym obchodem pogrzebowym, pod 
względem taniości, pierwsze niezawodnie zajmuje 
miejsce ośmiostronnicowa broszurka p. t. „Ku wie- 
kopomnćj pamięci powtórnego pogrzebania szczą- 
tków ostatniego z Piastów, Kazimierza Wgo, kró- 
la polskiego,“ z dwoma drzeworytami, to- jest por- 
tretem króla i insygnjami znalezionemi w grobo- 
wcu. - Broszurka ta kosztuje 5 centów, zewnę- 
trzne zaś i wewnętrzne zalety czynią ją odpowie- 
dnią, aby posłużyć mogła za miłą i niekosztowną 
pamiątkę dla świadków uroczystości jutrzejszćj, i 
dla tych, którzy sami nie mogą w nićj wziąć u- 
działu, chociaż pamiątkę z nićj mieć zechcą. 

„Pamiątka odkrycia zwłok Kazimierza 
Wielkiego, z dodaniem wiadomości o życiu tego 
króla, spisanych dla ludu przez Kazimierza Gó- 
ralczyka (W. L. Anczyca) oraz chronologji wszy- 
stkich czynów i wypadków za jego panowania.* 
Pod tym tytułem wyszła z druku staraniem i na- 
kładem Czytelni łudowćj, broszura o 46 stroni- 
cach, z 7 obrazkami, przedstawiającemi dwa wi- 
zerunki Kazimierza Wgo, oraz znalezionych w gro- 


Jan spojrzał smutnie na Helenę. 

— Nie ma co rybić, — szepnął. 

— Pozwól pan, podpiszę, — rzekła 
matka Antosi ze łzami w oczach patrząc 


dawniejsze kierunki tłómacza królodworskiego 
rękopisu, i o tój tćż nowćj pracy wspomniemy nie- 
długo obszerniej w naszem piśmie. 

Z tójże drukarni, nakładem księgarni wydawnie- 
twa dzieł tanich i pożytecznych, wyszła część pfierw- 
sza dzieła p. t. „Zabiegi! Moskwyj nad Danajem i 
Bosforem“ (od 1711 do 1866 r.) skreślił WŁ. S. 
Autor tój pracy, dątowanój z Bukaresztu, na miej. 
scu badał kwestję wschodnią, dzieło zatóm jego bę- 
dzie ważnym do jój poznania materjałem. Wkrótce 
w dziale politycznym naszego dziennika mówić o 
niém będziemy obszernićj, tutaj donosimy tylko o 
wyjściu dla tych, których interesuje, wybornie w 
książce tój przedstawiona polityka Moskwy na 
Wschodzie. , 

Szczutek, pisemko humorystyczne, które w po- 
czątkach r. b. parę razy nieperjodycznie ukazywa- 
ło się we Lwowie, zamieniło się teraz w dwutygo- 
dniowe, i od 1 lipca zaczęło wychodzić stale. 

Djabeł stosownie do zapowiedzenia ukazał się 
w dniu dzisiejszym, Widać to że to djabeł słowny, 
Życzymy mu, żeby i ci, którzy go czytać będą, z 
równą słownością uiszczali prenumeratę, żeby nie 
potrzebował im przypominać jak ongi jego preto- 
plasta Twardowskiemu: „a gdzie jest verbum nobi- 
le?“ Szczerości tego naszego życzenia nikt podej- 
rzewać nie będzie, bo TDyażeł obiecuje dowcipnie, 
że się wkrótce „pokraje z Krajem. Byle na ostrza 
humorystyki a nie osobistości, i owszem. Z pier- 


wiek i nie będzie ich miał na oczach, za- 
biorę i oddąm panu. 

— I i Geri pani męża? 

— Gdyby to szło o akt rzeczywisty, 


z ukradka na męża, — ponieważ pan ko-|nie uczyniłabym tego nigdy, ale to tylko 


niecznie chcesz potwierdzenia... 


forma, dla uspokojenia pana, który do 


— Koniecznie, pani, forma przedewszy- | naszćj ufności i wdzięczności masz więcój 
stkiem... dla spokoju mego sumienia, choć| praw niż ktobądź w świecie, nie sądzę 


ono czyste i nie mi nigdy nie wyrzuca. 
Helena podpisała, potóm wzięła za rę- 


więc, żebym źle postąpiła, gdy to uczynię. 
— O nie postąpisz pani źle, anioły nie 


kę męża, przyprowadziła go do stołu, | grzeszą... 


włożyła mu w dłoń pióro i rzekła: 
— Podpisz, moj drogi. 


Upłynęło parę godzin. Korek nie wy- 
jeżdżał z Orska, widocznie nie chciał po- 


Obłąkany poniósł pióro do czoła i po-|wracać do Bobrówki bez pokwitowanych 


wtórzył : 
— Namyślę się... to ważna rzecz. 
Namysł trwałby bez końca. Na skinie- 


rachunków, bo je dość często przypominał 
Helenie. , 
Pani Orska pokilkakroć zaglądała do 


nie sąsiada, Helena delikatnie ujęła dłoń | męża. Siedział ciągle w téj samój pozycji 
męża i chciałą akta podpisać za niego, | nad księgą rozłożoną, ale leżącą b Ga 


prowadząc rękę jego PO papierze. 

Serce jéj pękało, a jednak chciała oca- 
lić prawne pozory umysłowego zdrowia 
swojego męża. 


Obłąkany się oparł. Spojrzał na nią tych papierów. 


wzrokiem drewnianym, Którego się prze- 


nogami, trzymał pióro przy czole i dum 
Wracała więc do Korka i mówiła: 


trzymać zamyśla, — a według nas jest ona funda- 
mentem powodzenia, chociaż dla amatorów skan- 
dalu, jakich u nas 'nie brak, niezbyt ponętna. 

— Poseł Szujski będzie miał wykład habilita 
cyjny publiczny d. 9go lipca. Szanowny poseł wy- 
brał sobie za przedmiot „stosunek Polski do księ- 
stwa pruskiego, obejmujący perjód od r. 1466 do 
1657, czyli od traktatu toruńskiego do weluw- 
skiego“. > 

Na trumnę Kazimierza W. złożyli w redakcj 
Kraju: z Wieliczki za pośrednictwem p. Józefa 
Gałuszki 63 złr. 52 c., to jest: Kopf, Sinnenberg, 
Ign Kozierowski, po 2 złr.; Korosteński 1 złr. 25 c; 
Godlewski, Fischer, Burzyński, Karpf, Gałuszka, 
Sałasz, Potuczek, Chrystjan, Nowotny, Konst. Fi- 
hauser, Anastazja Darowska, Russocki, Żarno- 
wiecki, Boczkowski, Jan Kotiers, Strzelecki, S. Wą- 
torek, Tudorowicz, W. Żareczny, Józef Wątorek, 
W. Koch, Drda, H. Walewski, St. Tapfert, B. M, 
Strzelbicki, Jaskłoski, Łapiński, Kaszycki, Mora- 
wiecki, Górniesiewicz, ks. Jan Kalczyński, ks. Józef 
Kalczyński, dr. Każrlik, Nowak, Zinner, Bodako- 
wski, Hirschwalder, Kuczkiewicz, po 1 złr.; Stroń- 
ski 1 złr. 1 c.; Kurzweil 1 złr. w srebrze; Woroń 
80 c.; A. S., Krasiński, Lancygier, Zawodny, Przy- 
bylski, Nawratil, Kowalski, Giebułtowski, Kswend, 
Heruth, Marynia N., Lesch, Ludwinia Chr., Sta- 
rzewski, Olayossy, Porębski, Józef Osiński, Józef 
Kiełczykowski, Panzer, Leon. Brzozowicz, Knappe, 
B. Wolański, Aleks. Broniowski, Ant. Broniowski, 
Michał Rudnicki, Ablewicz, Ant, Krymski, po 50 c.; 
A.Z.20c; Wilga 16 c.; Szafrański, Ciepły, Jan 
Sewilto, Trawniczek, Hombesch, Jakób Reska, 
po 10 centów. - 

Michał Gnoiński 5 złr., Winc. Witosławski 1 złr. 

Wydział rady powiatowćj w Ropczycach: Wiktor 
Wojciechowski 3 złr.; Leopold Szumski 5 złr.; Wła- 
dysław Charzewski, Mehofer, hr. Zygmunt Romer, 
po 1 złr. — Urząd gminy Wieliczka 25 złr., z wa- 
runkiem, że gdyby koszta sprawienia trumny i po- 
grzebu były pokryte, aby tę kwotę przeznaczyć na 
odbudowanie Sukiennic. — J. Górski 1 złr. 

Wydział „Ogniska* z Wiednia 18 złr., to jest: 
Skrzyński 2 złr. 50 c.; dr. Grabowski 2 złr.; Bykow- 
ski, Frydman Marcelli, Frydmann Zeno, Listowski, 
Nowakowski, Kułakowski, Terlecki, Kryłowski, 
Kleszczyński, po 1 złr.; Rozwadowski 1 złr. 40 c; 
Krokowski, Bryk, Straszewski, Krassowski, Babel, 
po 50 c.; Czernecki, N. N., dr. Goldmann, po 20 c. 

Rada miasta Kęty przez p. Mrozowskiego 29 złr. 
45 /, c. italar pruski srebrny, to jest: ks. Szottek 
(oprócz nabożeństwa) 3 złr 25!/, c.; Wiktor Brzeski 
2 złr.; dr. Długołęcki 1 talar pruski; L. Zajączek, 
H. Dołkowski, Brandenburger, ks. Jan Radoń, Mro- 
zowski Stan., Jan Kopciński, Jan Kanty Dworzań- 
ski, ks Ign. Kubasiewicz, ks. Jędrzój Pleszowski, 
J. Storek, Ludwik Krzyżanowski, Wiszniewski, 
Aloizy Smolarski, Marcelin Janota, M. Janotta, 
dr. Ksawery Chrzanowski, Jan Dworzański star- 
szy, Antoni Krzysztoforski, J. W. Fok, Zygmunt 
Kłodziński, po złr. 1; Jerzy Hess 60 centów; Dro- 
zdowski, Gajewski, Oświęcimski, Kanty Kiwale, 
L. R. S. Nr. 151, J. Winkler, Abraham Lawner, po 
50 c.; Paweł Sołtys 10 c. 

W. Z. 3 talary, tenże od dzieci 28 sr. gr- Cze- 
sław Czechowski 1 złr.; Celina Czechowska 1 złr.; 
N. O. z Wiednia 10 złr.; J. K.0., i pani Kaniewską 
po 1 złr.; dr. Marjan Madejski 5 zir. 

Uczniowie techniki krakowskićj z roku 1-go, 
2-go i 3-go 22 złr.; Mieczysław Boguński profesor 
4 złr.; W. 8. Siewicz z żoną 1 złr.; W.F. 1 rubel 
papierowy i 5 złr.; Sękowski Aleks. i jego rodziną 
10 złr.; Woytąwska Helena 2 złr.; Kamilla Poh 
2 złr.; S. 1 złr.; Wojciech Wójcik 50 c. Obywatele 
m. Ciężkowice 11 złr. 20 c., to jest: Fran. Zopoth 
aptekarz, dr. Stan. Zawadziński, Józef Cyga, Felikę 
Tarasiewicz, Feliks de Trojanów Piotrowski, po 
1 złr.; Ferd. Misiewicz, Gadomski , Kwiatkiewicz, 
Wencel Kochlöffel, S. Ringelheim, Fran, Podobińskią 
Klara Borzeńska, Franc. Faliszewski, dr. Karol 
Weiss, po 50 c.; Marcell Klimentowski z Matką 
40 c.; Wład. Bahr 30 c.; Ludwika Wąsikiewicz, To- 
masz Kamieński, Jan Lebiocki, Jan Jarosiewicz, 
Józef Hersch, po 20 c. 

Na uczczenie świętych popiołów i pamięci Ka- 
zimierza W., powiat dąbrowski 30 złr.; Szymon 
Śliwiński ślusarz 2 złr. W urzędzie powiatowym 
Nizankowice złożyli: Karol Duchi Stan. Gro. 
chowalski, Józef Jaworski, Adolf Medwecki, Filip 
Rozengarten, po 1 złr. — Roman Chrząstowski, 
Pleszowska Marja z Ciężkowic, po 5 złr.; Henryk 
Schwarz kupiec 2 złr,; W. Z. i B. R, po 1 zir; 
Leon Deitscher 50 c.; N. N. 10 €.; Josek Gottlieb 
propinator z Burzyna 1 złr.— Wa. H., Br. H, T. H. 
i WŁH. 2złr. Izrael Fendler, przełożony zakła- 
du naukowego na Kazimierzu, 1 złr. 

H. T. z Uścia Solnego 2 złr.; urzędnicy dyrekcji 
ruchu kolei Karola Ludwika we Lwowie na ręce 
p. Langiera 82 złr. (Nazwisk pojedynczych skład- 
tezę nie podajemy z powodu nieęczytelności 
isty). 2 

Przez wydział rady powiatowćj dąbrowskićj: 
z parafji dąbrowskićj 6 złr. 70 c, z parafji Rad- 
goszcz 3 złr, g 


Zaczęli szukać wszędzie, ale nadare- 


mnie. . 
Korek patrzył na Helenę, zagryzając 
usta. W oczach paliła mu i iekłość, 
usta milczały potęgą woli hamowane. © 
Poszukiwania nie doprowadziły do ni- 
czego. ; 
— Przepadły, — rzekła Helena, nie 
przywiązująca wielkićj wagi do zguby, — 
daruj, panie sąsiedzie, JA sądzę, że tak 
dobrze bez nich jak 2 Miemi, lecz jeżeli 
uważasz za konieczne pokwitowanie, mu- 
sisz nowe spisać”: 40 chorego nie można 
mieć żalu, że Zniszczył albo zatracił. . 
Jan wytrzymać już nie mógł, — Wy- 
buchnął. 
— Zniszczył... zatracił... chory... — rzekł 
pieniąc sie Ze złości do Heleny, która 
przerażona tym niespodziewany tonem, 


„|z przestrachem, blada, usunęła się do 


ściany, — zniszczył, zatracił... 0! ja wiem 


— Panie Korczaku, zmiłuj się, jeszcze |co W tém jest... wiem do czego to dąży... 
czas jakiś... niepodobna mu wydzierać| wybornie pani grasz komedję, ale nie ze 
| | mną 


— Poczekam, 


lękła, zwinął dokumenta, wzjął je pod pa-|znaję, że mi się spieszy. 


chę i wyszedł sztyw2ym krokiem z poko- 
Ju, powtarzając: 

— Namyślę się... to ważna rzecz. 

„Helena i Jan w milczeniu patrzyli za 
nim. 
— Biedny, — rzekłą pani Orska pó 
chwili. 

— Biedny! — Zawtórował Korek z 
westchnieniem. 


Nareszcie znaleziono środek. Wysłano 
Marję, ażeby nakłoniła ojca do prze- 
chadzki. 


Marja idąc do ojca spotkała Jacka, — | 


poszli oboje. 
Po niejakim czasie Michał Orski wszedł 
do ogrodu wsparty na ramieniu córki. 
— To szczęście, że papierów nie za- 
brał z sobą, — rzekł Korczak, przypomi- 


— Panu potrzebne te rachunki, nie-| nając w ten sposób Helenie, co zrobić na- 


prawdaż ? 
— Koniecznie i bezwarunkowo, łaska- 
wa pani. 


— Zlituj się pan... pozostawmy je cho- 


leżało. 
— A więc mogę panu zwrócić pańskie 
rachunki, — rzekła Heleną, — chodźmy. 
Poszli i stanęli zdumieni. Na stoliku, 


remu w tój chwili... za kilka godzin, jak| przed którym siedział Michał, nie było 
o nich zapomni, jak je położy gdziekol-|najmniejszego Świstka, —: 


PPT OO U S AAR a R Ze 


łaskawa pani, choć wy- | Pedzie 


a gra... chcesz pani wojny, niech 
wojna... ale radzę cofnąć b póki 
pora... Jeżeli za godzinę, za dwie najda- 
léj nie będę miał pokwitowanych rachun- 
ów w Bobrówce, bez uronienia jednego 
Świstka... zobaczymy kto komu więcój do- 
kuczy, zobaczymy kim jest Korczak z Bo- 
rówki 


— Ależ panie... ją nie pojmuję..- — 
jęknęła przestraszona kobieta. ` 

Nie słuchał, trzasnął drzwiami, wyszedł, 
wskoczył ną bryczkę i odjechał do siebie, 

kwadrans wcześnićj z Orska konno, 

na oklep, galopem wyjeżdżał Jacek Orski, 
z torbą myśliwską nieźle wyłądowaną i p 
dził drogą ku miasteczky, 
(Cigg dalszy nastąpi.) 
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"nia słału quo, poprzednik jednak p. Angera, zna- 


Obywatele z Prus zachodnich i jeden z lubel- 
skiego 20 talarów i 1 rubel, to jest: z Jagnusze- 
wic 26 osób 7 tal, z Trzemeszna przez Dzięcz- 
kowskiego i Baranowskiego 11 śr. gr., z Padniewa 
1 tal. 10 gr. gr, z Brędówka 23 sr. gr., z Wabcza 
16 osób 4 tal., z Zakrzewka 81 osób 2 tal. 7 fen., 
z Wierzchaczewa 11 sr. gr., Z Czyszcza (Wielkich 
Sokolnik) 25 sr. gr, Zz Leziony 27 sr. gr. 4 fen, 
z Gościeszyna 21 osób 20 sr. gr, z Bellna 24 osób 
24 sr. gr. 1 fenig, z Miechowice na Szlązku 18 osób 
13 sr. gr., z Tomnia p. Mazurkiewicz 15 sr. gr., oby- 
watel z lubelskiego (król. polskiego) 1 rubel. 

Sumę tę złożyliśmy w dniu 7 lipca r. b. na ręce 
JW. prezydenta miasta Krakowa dra Dietla, celem 
użycia jéj wedle woli szanownych ofiarodawców. 

Ogółem wpłynęło do dziś dnia 1425 złr. 98'/, ©- 
47 talarów pruskich 23 sr. gr, 1 talar podwójny 
bawarski srebrny, 2 złr. w srebrze, 8 cwancygierów, 
10 franków w złocie, 3 ruble papierowe i 40 groszy 
polskich. 

Reformy językowe objawiają się u nas w dzi- 
wny sposób. Zapowiedziane 84 termina, od któ- 
rych język polski ma być obowiązującym. Zdawa- 
łoby się, iż do tego czasu wszystko powinno dą- 
żyć ku przygotowaniu i ułatwieniu tćj zmiany, 
W razie konieczności nominowania nowych urzę- 
dników, należałoby już dziś wybierać umiejących 
po polsku, żeby, jak przyjdzie termin rozporzą- 
dzeniem przepisany mieć ile można najmnićj tru- 
dności w jego wykonaniu. Tymczasem rzecz się 
ma przeciwnie. Dyrektorem komory celnćj w Kra- 
kowie mianowany został przez ministerjum skar- 
bu p. Franciszek Anger, niewładający bynajmnićj 
językiem polskim, którego znajomość na takićj 
posadzie jest niezmiernie ważną. ą 

Gdyby p. Anger następował po kimś, również 
jak on nieznającym języka krajowego, byłoby to 
tylko upartym konserwatyzmem, chęcią utrzyma- 


ny powszechnie i szanowany p. Franciszek Men- 
szek, pensjonowany w czerwcu r. Z. a zmarły w 
Opawie d. 2 czerwca r. b. władał dobrze językiem 
polskim, 

Nie wchodzimy tu w rozbiór i porównywanie 
charakteru osobistego lub kwalifikacji poprzedni- 
ka z następcą, nie wątpimy, że p. Anger będzie 
chciał zasłużyć sobie na to samo uznanie i życzli- 
wość, na jakie zasługiwał śp. Menszek, idzie nam 
tylko o znajomość języka, i pytamy się, czy mia- 
nowaniem nieumiejących po polsku na miejsce 
zajmowane poprzednio przez znających język kra- 
jowy, zbliżamy się czy oddalamy od zaprowadze- 
nia języka polskiego w urzędach w Galicji? czy 
nominacje tego rodzaju ułatwiają czy utrudniają 
reformę, którą ministerjum za trzy lata zapowie- 
działo ? I 

Sprostowanie. — W wczorajszym numerze 
między ofiarodawcami na trumnę Kazimierza W., 
zamieszczono: że T. G. dał 2 złr., ma być: adwo- 
kat G. 2 złr. 

Na restaurację pomnika Kazimierza W.: Wi- 
ktor Wojciechowski 7 złr.; Leopold Szumski 5 złr.; 
Wład. Charzewski, Mehofer, hr. Zyg. Romer, J. S., 
ke. Dutka, ks. Gliński, Kessler, Zach, Matysek, 
PO lzłr.; Strę, Przybytek, po 50 c; Bączkowski 
20 centów. 

Kronika prowincjonalna. — Rzegocina, d. 
30 czerwca, — Wczoraj odbył się publiczny po- 
pis w miejscowćj szkółce z powszechnóm zadowo- 
leniem przytomnych obywateli i włościan parafji. 
Dziewięćdziesiąt osiem główek umiejących „dobrze 
czytąć, pisać i rachować, przybywa oświacie kra- 
jowćj, trzech chłopców wychodzi z gminy do szkół 
publicznych. Bodajby tak było w każdej parafji. 
Jako dowód budzącego się poczucia potrzeby 0- 
światy włudu naszego, wypada nadmienić, że gmi- 
na rzegocka z własnego popędu i o własnych si- 
łach postawiła szkółkę u siebie i uchwaliła 28 złr. 
rocznój płacy nauczycielowi, który szczerze i su- 
miennie pracuje. Założona w b. r. bibljoteczka 
gminna, obejmuje już kilkadziesiąt dziełek, a za 
wypożyczenie jedné) książki, płacą włościanie na 
bibljotekę + cent tygodniowo, co jako z doświad- 
czenia korzystne, do naśladowania się poleca. Ple- 
ban miejscowy ks. Jak. Janczy za starania swe 
około szkółki i bibljoteczki zyskał w okolicy po- 
wsBzechne uznanie. 

— Z nad Wisłoka, d. 4 lipca. — Przejeżdżając 
dnia wczorajszego przez Rymanów dowiedziałem 
się, że w synagodze ludność izraelicka odbywa 
naradę, w jaki sposób uczcić pamięć króla Kazi- 
mierza Wielkiego. 

Z początku rozprawiano wśród gwaru bez za- 
Chowania porządku parlamentarnego. Dopiero gdy 
P. Marceli Kostrzycki zażądał głosu i wezwany 
przez gtarszyznę, wszedł na mównicę, uciszyło się 
zebranie, przybrało charakter publicznego zgroma- 

ia w całóm znaczeniu tego słowa, i dalsze 0- 
brady odbywały się jak w największym ładzie. 

Przemówienie p. Kostrzyckiego było nader pię- 
kne ido okoliczności zupełnie zastosowae. Krót- 
ko i treściwie przedstawił on życiorys tego wiel- 
kiego męża, który już przed pięcioma wiekami 
Wyznawał i w życie wprowadzał takie zasady, bez 
których według teorji i doświadczeń przez ludz- 
kość -zdobytych, o pomyślności powszechaćj mowy 
być nie może. 

Szczególny nacisk kładł mówca na zasadę ró- 
wnouprawnienia, owego kardynalnego waruńku 
prawdziwćj wolności. 

Sluchano mówcy z natężoną uwagą, a gdy wy- 
rzekł głosem podniesionym, że szczególną wdzię- 
czność winni są temu wielkiemu monarsze bracia 
żydzi, którym dał on w swym kraju gościnne przy- 
jęcie w swym czasie, kiedy na Zachodzie palono 
ich na stosach, odzierano z mienia, i obchodzono 
się z nimi jak z dzikiemi zwierzętami, rozrzewnie- 
nie było tak wielkie i ogólne, że wybuchło w zgro- 


* madzeniu powszechne łkanie, jakby z jednój pier- 


si wydobyte. 

Po kilku innych jeszcze przemówieniach, z któ- 
rych utkwiło mi w mamięci wyrażenie jedne- 
go sędziwego starca mojżeszowego wyznania, że 
Kazimierza Wgo nietylko królem chłopków ale i 
królem żydków słusznie nazwać należy, uchwalo- 
no przez akłamację, zbierać składki na trumnę i 
odnowienie grobowca, A w dniu obrzędu pogrze- 
bowego, urządzić w bóżnicy solenne nabożeństwo 
żałobne, w czasie którego wszystkie skłepy poza- 
mykane być mają. 

W końcu poruszeno także nader chwalebną myśl 

założenia na pamiątkę tego uroczystego obchodu 
szkółki dla izraelitów w Rymanowie, odkładając 
na późnićj bliższe naradzenie się nad tym ważnym 
przedmiotem. 
; Dowiedziałem się także, że dzisiaj zwołane 
jest nadzwyczajne posiedzenie rady gminnćj, Ce- 
lem powzięcia uchwały, w jaki sposób gmina mia- 
steczka Rymanowa wziąć ma udziął w uczczeniu 
pamięci tego wielkiego monarchy. Mówią jaż o 
wysłaniu deputacji na obrżęd pogrzebowy, i o 
urządzeniu nabożeństwa żałobnego w kościele pa- 
rafjalnym, które proboszcz miejscowy dzisiaj już 
zapowiedział. 

— Rada miasta Kołomyi wyznaczyła p. Thiir- 
mana, burmistrza, jako delegata na pogrzeb Ka- 
zimierza W. à 

— Towarzystwo literacko-rolnicze akademików 
polaków w Pruszkowie, stosując się do ogłoszenia 
akademików uniwersytetu Jagiellońskiego, wysyła 


cierpi na tém niezmiernie, a między publicznością 
i kupcami przychodzi do nieprzyjemności, gdyż 
pierwsza domaga się zdania reszty, a drudzy nie 
mogą żądaniu zadosyć uczynić. 
udała się do ministerstwa skarbu z prośbą, aby 
jak najprędzćj zaradziło temu. Tutejsza zaś kasa 
podatkowa odmawia wymiany banknotów na mo- 
netę zdawkową, twierdząc, że nie ma drobnych. 
Kto żąda zmiany 100 złr., zaledwie dostanie dzie- 


nów wymieniających, jakiego doznał przed paru 


dnie we wsi Zielonkach pod Krakowem, przewró- 
gospodarza Majkę, oraz jego służącą Pająkównę 
Józefę. Gospodarz wyszedł cało, służąca jednak 
w parę godzin życie zakończyła. Powodem ta wy- 
padku było lenistwo gospodarzy, właścicieli grun- 
jest pełną wybojów, które z łatwością kamienia- 


jących się zbiorach, nieszczęście podobne niechy- 


że do licznych w tych miejscach młynów, przecią- 


. 


na uroczystość pogrzebową prochów wielkiego króla 
delegatów z łona swego w osobie pp. Rożańskiego 
Kazimierza, Slaskiego Kaźimierza i Struszkiewicza 
Władysława. 

Z Biecza. — W dniu 1 Lipca odbył się popis 
uczniów tutejszćój 3 kląsowćj szkoły, Obecny temuż, 
czuje się w obowiązku wyrazić powszechne uznanie 
szanow. nauczycielowi p. Petryce dyrygującemu 
szkołą za jego szczerą uczuciem obywatelskióm 
kierowaną pracę — a oraz Żal, że opuszcza nasze 
strony wezwany na dyrektora szkoły głównój w 
Chrzanowie; obyśmy równie zacnego otrzymali za- 
stępcę | 

Opinja powszechna przemawia za panem Krza- 
nowskim, który w gorliwój pracy p. Petryki, szcze- 
rą dotychczas był mu pomocą. 

Brak monety zdawkowćj. — Od kilku dni 
prawie znikły z obiegu 20 i 10 centówki, handel 


Izba handlowa 


sięć a czasem i nic wcale. Nieraz przytóm można 
doznać niebardzo uprzejmego obejścia się od pa- 


dniami posłaniec jednego z tutejszych domów han- 
dlowych. Zapytujemy tych panów, czy urzędnicy są 
dla publiczności, czy publiczność dla urzędników? 

Nadesłane, Na dniu 1 czerwca b. r. w połu- 


cił się wóz ładowny koniczyną i przygniótł sobą 


tów, przez które droga polna prowadzi, bowiem 
mi lub zwirem dałyby się wypełnić, Przy zbliża- 


bnie się powtórzy, jeżeli władza gminna zawczasu 
z smutnego doświadczenia nie skorzysta i odpo- 
wiednich nie zarządzi napraw. Okolica Zielonek 
w ogóle nie celuje pod względem dróg, pomimo, 


gają ładowne wozy z uszczerbkiem uprzęży i koni. 

Język urzędowy. Wpadło nam w ręce nastę- 
pujące pismo: Liczba. ..c.k.sąd krajowy krako- 
wski w sprawach karnych. Wezwanie. Do p. Jana 
W...rzeźnika świńskiego (!) w Werychowie do 
Balic w pow. Liszeckim należącego. — W celu 
złożenia świadectwa it. d. j 

Jeden to z licznych dowodów, jak czystym ję- 
zykiem posługują się u nas władze rządowe. 

— Otrzymaliśmy list następujący: 

Szanowna Redakcjo! — Gdy w całym świecie 
znoszą karę cielesną nawet dła zbrodniarzy, gdy 
osobne stowarzyszenia biorą w opiekę nawet zwie- 
rzęta, każdy uczciwy człowiek stawiać powinien 
pod pręgierz opinji publicznój czyny barbarzyń- 
stwa, jeżeli z takowemi się spotka. 

„Otóż w pewnym domu przy ulicy Grodzkićj, 
gdzie na dole znajduje się sklep z maszynami do 
szycia, na trzecióm piętrze warsztat szewski, od- 
bywa się codzień a często po razy kilka dziennie 
operacja, napełniająca dom cały echem wymie- 
rzonych razów i krzykiem niesżczęśliwćj ofiary, 
którą jest mały dziesięcioletni szewczyk. 

Przed kilku dniami widziałem małego z głową 
pokrwawioną, a mimo to dziś już ta sama historja 
powtórzyła się znowu, 

Że życie w takim domu dla lokatorów, którzy 
mają choć iskrę ludzkiego uczucia w sercu, jest 
nieznośnóm — mówić nie potrzebuję — ważniejszą 
jest jednak rzeczą, ten smutny objaw barbarzyń- 
stwa, którego najswawolniejsze nawet zachowanie 
się dziecka usprawiedliwić nie może. 

Gdy ustne uwagi pozostały bez skutku, sądzę, 
że redakcja zechce fakt ten smutny i oburzający 
podnieść w łamach swoich. Jeden z lokatorów. 

— Na zebraniu jednćj z filj itow. pedagogicznego 
twierdzono między innemi: „że człowiek nie ma 
obowiązku kształcenia się, że dostatecznóm będzie, 
gdy w gminie 40-stu będzie umiało czytać i pisać 
it.p.* Co do pisania, możeby nateraz było dosyć, 
ale co do czytania, wiemy, że w górach są wsie 
liczące po 2000 i więcój mieszkańców, wypadałby 
zatóm na 50-ciu jeden czytający. I tychto zdań 
nie wyrzeczono przypadkowo, ale nad niemi roz- 
wodzono się, a bronili ich między innymi profe- 
sorowie — gimnazjalni, Że te zdania wreszcie 
upadły, nie dziwimy się, ale że się było można 
odezwać z czómś podobnóm?... Na innćm zebraniu 
przewodniczący przedstawił kolegom możebność 
wspierania prac komisji fizjograficznćj tow. nauko- 
wego krakowskiego, robieniem zapisków fitofeno- 
logicznych. Przewodniczący miał sobie przesłane 
polskie instrukcje. Na co mu powiedzieli: „że 
Kraków naprzód powinien im użyczyć ogrzewają- 
cych promieni oświaty i pokrzepić ich na siłach, 
a potóm od nich wymagać pracy odpowiednićj.* 
Tém wszakże przyznali się ci panowie, że nie 
wiedzą co żyto, jęczmień, owies, groch i kapusta, 
lipa, topola, jabłoń lub śliwa, co liść, kwiat i owoc, 
skoro chcą, aby ich o tóm naprzód oświecono, 
a potóm żądano zapisków listnienia, kwitnienia 
i owocowania. 

„Człowiek śmiecha* na scenie. Znakomity 
nasz artysta p. Wincenty Rapacki przerobił na 
dramat w ośmiu obrazach, najnowszy, głośny ro- 
mans Wiktora Hugo, p. t. Phomme qui rit. Dra- 
mat ten ma być wkrótce przedstawionym na sce- 
nie krakowskićj na benefis p. Rapackiego, który 
odegra rolę tytułową. 

Oświetlenie gazem. Z powodu zamiaru zapro- 
wadzenia oświetlenia gazowego w Kaliszu, Kurjer 
Warszawski proponuje, żeby to miasto samo na 
siebie i dla siebie produkowało gaz, a nie odda- 
wało tego przedmiotu prywatnemu przedsiębior- 
stwu. Jako przykład wskazuje Ostendę, która sa- 
ma dla siebie gaz produkuje, i nietylko, że tym 
sposobem oświetla ulice bezpłatnie, ale jeszcze za- 
rabia na oświetleniu domów prywatnych. W roku 
1867 zarząd tego miasta zyskał na gazie 21,141 
franków, oraz bęzpłatne oświetlenie ulic. 

Czy nie należałoby do marzeń radzić coś podo- 
bnego Krakowie? 

Encyklopedja powszechna w skróceniu, 
w objętości niewiększćj jak 4 do 5 tomów ma 
wkrótce zacząć wychodzić w Warszawie, nakła- 
dem księgarni 8. Orgelbranda, która wydała En- 


już gotowy i należy się spodziewać prędkiego uka- 
zania się dzieła, którego rozkup nie podlega wąt- 
pliwości. 

(Dr. W.) Marjenbad, 4. 2 lipca. — Nie będąc 
obecnym w kraju, chociaż zdaleka od mojćj oj- 
czyzny, przesyłam złotych austrjackich pięć na 
odnowienie pomnika Kazimierza Wgo, króla pol- 
skiego. Tym małym datkiem życzyłem sobie uczcić 
popioły króla, tak drogie dla całćj Polski, pier- 
wszy raz po pięciu wiekach odkryte a powtórnie 
pochowane. Szczęśliwe pokolenie, które je oglą- 
dało, bo mu one przypomniały błogie panowanie 
wielkiego i sprawiedliwego monarchy, darzącego 


wca o godzinie 11 z południa nastąpiło uroczyste 
otwarcie synodu izraelickiego, obradującego obe- 
cnie w Lipsku, Ze wszystkich stron Niemiec i 
obcych krajów, przybyło wielu uczonych teologów 
i mężów poważnych, w celu wspólnego porozumie- 
nia w rzeczach wyznaniowych, w sporach, kwe- 
stjach teologicznych, wreszcie nad wprowadzeniem 
do dziedziny religji reform odpowiednich, zgod- 
nych z duchem czasu. Z naszych izraelitów przy- 
był na synod sędziwy obywatel tutejszy p. Abra- 
ham Gumplowicz i na uroczystóm otwarciu wystą- 
pił w stroju polskim, co na obecnych sprawiło 
silne wrażenie. Zgromadzenie powitał wymownemi 
słowy dr. Goldschmidt, kaznodzieja gminy izrae- 
lickićj w Lipsku, który w r. 18384 bawił w Kra- 
kowie jako nauczyciel do mowy i za poradą pana 
Gumplowicza, ówczesnego przewodniczącego w po- 
stępowćj gminie izraelickićj, obrał sobie zawód 
kaznodziejski. 


być polakiem, rozpuścili pogłoski po Lipsku iż p. 
Gumplowicz dotąd był chrześćjaninem i dopiero 
teraz przeszedł na wiarę mojżeszową, aby mógł 
reprezentować izraelitów krakowskich. 


H. Frelich. H. Szlesinger. 8. Eisenhard kupcy z 
Katowic. Jan Langer c. k. pocztmistrz z Dukli, 
Władysław Zukotyński z Pragi, Julia Jabłońska 
Obywatelka z Pradl. W. Luboski kupiec z Prus. 
Jan Romański R. Dóbr z Szepetowki. Emanuel 
Mandl kupiec z Murawy. Emilja Swierczewska, z 
Warszawy. A. Restler kupiec z Guben. M. Bismer 
kupiec z Bielska, Bolesław Kałuski obywatel z Ga- 
licji R. Götz kupiec z Norenbryw. 


cyklopedję obszerną. Rękopism tego skrócenia jest 


ex 


KRAJ z SNEME 


kraj mądremi prawami, swobodą, bogactwem. Nie 
jestem ja wieszczem i nim być nie chcę, przewi- 
duję jednak, że zbliża się koniec utrapień Polski, 
że jak dziwnóm zarządzeniem opatrzności, grobo- 
wiec Kazimierza Wgo po pięciu wiekach otworzył 
się i zamknął, tak grób Polski po stu latach okru- 
tnego prześladowania otworzy się dla jéj zmart- 
wychwstania a zamknie na zawsze, aby doń wię- 
cój nigdy nie wstępowała. 


Synod izraelicki w Lipsku. Dnia 29 czer- 


Niemcy nie mogąc zrozumieć, że izraelita może 


HOTEL POLLERA dnia 6 lipca 1869 przyjechali: 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Geny 


w Krakowie na targowicy publicznej d. 6 


lipca 1869 r. 


złr. c.  Złr. c. 
Mierzyca pszenicy zimo. od 4 877/, do 5 32/4 

„ » jaréj 4 15 5 25 
5 SEAS 3 50 3 75 
© jęczmienia 2 85 3 — 
A OWBE> Z FG 2 38 250 
5 grochu 4 — 425 
4 jagieł .. .. . 6 25 650 
M (0005 753 4 — 4 25 
» tatarki . . . « - 2 75 4— 
» prosa *. «— « » — — 350 
R soczewicy . : « — — 6— 
» koniczyny białój — — ` —— 
a EN 5 
S ziemniaków . — — 150 

Centnar wied. siana . . — — 125 
» +, słomy . +. may 150 

Funt mięsa wołowego ze 
spaśnego bydła ... — 22 —2%4 

Funt mięsa z drob. ay — 20, — 22 
„ polędwicy wołowéj — 30 — 35 
„ wieprzewiny — 23 —26 
„ cielęciny . . . « — 16 — 20 
Garn.spiryt. 909tral.zopł. 2 50 275 

„ okow.82% „ ,, — — 1 15 
Garniec masła młod. św. — — 250 
Funt wied. słoniny. . . — 44  — 48 

3 „  szmalcu wie. — 45 — 48 
śś „ sadla — 45 —50 

a „ masła — 4i — 45 
X A oW R 32 

z p świeć stear. -— == — 69 

o „ świec łojow. —=— 42  —44 

n » mydła — 28 — 32 

” "22. e E EAE EY | 

Kopa jaj kurzych. ... — 90 1— 
Sąga drzewa opałoweg. 

R kowego * i 1 — 12— 
dębowego . =—— 10— 
olszowego . ai: 9— 
sosnowego . 9 — 950 
jodłowego . < : + — — R 

Siąga maj. $0 cent. wied. 
węgli kowalskich . — 23 24— 
„ zwyczajnych 18 — 19— 

Cent. netto węgli kowal. — 60 —65 
„» o» y ZWycz. M0 — 42 

Cent, brutto węgli zwycz. — —  — 38 

Miarka kaszy jęczmiennój — 45  — 60 
A „  tatarczanćój — — 1371h 
SWE... OESS 4 30 
„  „ penowój.-« a 120 
A tatar. całej. — — 1— 
A „ tat. łupanój — — z 

; caku >s. — —  — 

e p jaglanéj . - — 80 —85 

Cent. mąki pszenicznej. „8 80 1160 


Sporządzono w biórze komisarjatu targowego. 
Dan jak wyżćj. 
Ref. Białkowski. 
Delegowani obywatele: Komisarz targowy; 
Markus. Garbustński. Jezierski. 


Karty pocztowe. W monarchji austrjackiéj 
ma być wkrótce w prowadzony nowy sposób 
korespondencji pocztowćj mianowicie: karty 
pocztowe. i 7 

Karta pocztowa jest zastosowaniem dobro- 
dziejstwa opaski krzyżowćj do listów; jest to 
list otwarty, a za to tanszy. 

Każdy urząd pocztowy będzie miał na sprze- 
daż karty pocztowe. Będą one mnićj więcćj 
dwa razy większe od zwykłych biletów wizy- 
towych. Karty takie po wypełnieniu ich stó- 
sownóm, mogą być przesyłane za 2 centy po 
całym obszarze monarchji austrjackićj Na je- 
dnój stronie znajdować się będą rybryki na 
nazwisko osoby, do którćj karta jest adreso- 
wana i wskazanie miejsca jćj pobytu, a na 
drugićj stronie próżne miejsce do napisania 
listu. j s 

Pisać na nich będzie można atramentem 
lub też ołówkiem. Treść notatek napisanych 
zależy Od woli stron: jednak karty z treścią 
niemoralną lub karygodną podlegają konfi- 
skacie. 

————— 

Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek była dniem 31. maja 4869 "- 
4,644,853 złr. 83 kr. Od 1. do 30. czerwca 
1369 włożyło 1549 stron 219,333 złr. 14 
kr, zwrócono 925 stronom 123,281 złr. 11 
kr. przybyło więc 94,033 złr. 97 kr. Zatem 
dnia 30 czerwca 1869 był ogół wkładek 
4,138.907 złr. 80 kr. Do tego doliczywszy 
prowizję, z dniem 30. czerwca 1869 dopi- 
sana, 1 6,049 złr. 7 kry stan wkładek na 
dniu. 30 czerwca 4869 wynosi 4,844,936 
złr. 87 kr. 


8 lipca 1869. - Ra | | | $ 


kościelnym. Sprawozdanie nastąpi w|kiem sejmu niosącym insygnja królewskie 
sady i towarzyszącemi mu osobami postępować 
poniedziałek. W, ; i 
£ będzie mistrz obrzędu, idąc bokiem po le- 
Kursa. Wiedeń 7 lipca, god. 2m. 20.|wćj stronie; — zaś w odległości pięciu kro- 
5%% zjednoczony dług państwa 63 30—5%/, |ków za pochodem postępować będzie dele- 
zjdn. dług państwa w srebrze 71 45 — Lon-|gąt namiestnika i delegacja za nim, będąc 
dyn 125 .25.— Srebro 121.90. Dukat 5.94 — | w porządku odwrotnym, jak na zamek przy- ` 
Akcje kred. 287.10.— Lombardy 265 50.— | bywały. Tym celem najprzód wyjdą z na- 
Losy z 1860 r. 106.20.— Losy z 1864 r.|wy głównćj w szpalerze po stronie lewćj 
126.—.— Akcje franko-austr.130.50.—. Na-|—-dajćj w szpalerze środkowym, nakoniec 
poleony 10 03. — Akcje kol. galic. Kar. Lud.|w szpalerze po prawćj stronie nawy głó- 
234,—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow.|wnćj ustawione korporacje i delegacja tak, 
199.—. — Akcje kolei połudn.wschodnićj|;ż rada miasta Krakowa cały pochód za- i 
169.— — Akcje Banku 763,— — Akcje mykać będzie. k. 
banku zjedn. (Vereinsbank) 124.50. —Ak-| VIL Cały pochód wyszedłszy w tym po- 
cje banku jen. 76.00, -—Renta w srebrze |rządku z kościoła postępować będzie za 
71.40. — Bank obrotu —.—  Tramway | trumną, aż do chwili wniesienia jéj do pres- 
—.—. Usp.giełdy: —. byterjum od strony lewćj kaplicy święte- 
w | GO Stanisława; wejście od strony prawćj 
przez straż obywatelską zamkniętem zosta- 
PORZĄDEK 


nie i t. d. do złożenia trumny na katafal- 
ku z wyjątkiem osób niosących trumnę i 
pochodu uroczystego pochowa- 
nia zwłok króla 


insygnja wstęp do presbyterjum czasowo 
KĄZIMIERZA WIELKIEGO 


wstrzymanym zostaje, poczem ze względu - 
w Krakowie dnia 8 lipca 1869 r. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 5 lipca. Na rzęsisto oświetlonym 
placu betleemskim obchodzono uroczy- 
stość Hussa, przyczem odśpiewano staro- 
słowiański chorał Hej Słovane. Odbycie 
taboru zapowiedzianego na dzień 11 b. m. 
w Pankraczu, zakazanóm zostało. 

Peszt 5 lipca. Członkowie delegacji od- 
będą jutro posiedzenie, aby zastanowić 
się nad tém, jak się zachować mają w 
obec obrad sł ustawą sądowniczą. Uda- 
dzą się potóm zapewne na kilka dni do 
Wiednia i wrócą następnie, aby brać u- 
dział w dalszych obradach. Spodziewają 
się, że sejm ogłosi się za nieustający. Nie 
zostanie on formalnie odroczonym, ale 
posiedzenia przerwane będą aż do paź- 
dziernika. Na tajnóm posiedzeniu zajmo- 
wała się izba kwestją djet podczas od- 
roczenia. 

Pobór rekruta ma być ukończonym z d. 
15 sierpnia. 

Paryż 5 lipca. Zapewniają, że pod no- 
wą interpelacją stronnictwa umiarkowa- 
nego, żądającą odpowiedzialności mini- 
strów jest już 101 podpisów. Między pod- 
pisanymi znajduje się baron Mackau i 
książe Mouchy (mąż księżniczki Anny 
Murat). 

Paryż 5 lipca. Donoszą, że francuzko- 
belgijska komisja nie zredaguje właściwej 
konwencji, ale tylko zarys, który ma być 
podstawą nowych umów, mających się za- 
wrzeć między towarzystwami kolejowemi. 
Protokuł komisji nie będzie przedłożonym 
izbie. Towarzystwo francuskie kolei wscho- 
dnićj zgodziło się już na ten zarys. Zdaje 
się być rzeczą pewną, że i niderlandzkie 
towarzystwo zgodzi się toż samo. 

Paryż 5 lipca. Dziś sprawdzono 49 wy- 
borów. Rouher miał dziś posłuchanie u 
cesarza. 

Bruksela 4 lipca. Etoile belge donosi, że 
nowy układ francuzko-belgijski znosi da- 
wniejsze umowy między towarzystwem 
wschodnióm francuzkióm a towarzystwem 
luksemburgskióm. Oba rządy ustanawiają 
wspólnie regulamin bezpośredniego ruchu 
kolejowego między Antwerpją a Bazyleą 
i między Bazyleą a Roterdamem. Towa- 
rzystwa regulują taryfy tych linji i za- 
chowują prawo własności i używanie tychże. 

Londyn 5 lipca. Obrady nad bilem ko- 
ścielnym doszły do punktu 67. Biskup 
z Canterbury cofnął poprawkę swą wzglę- 
dem aiaa duchownych po oświad- 
czeniu Granville'a, że rząd obiecuje na 
wyposażenie to sumę 500,000 funtów szter- 
lingów. Poprawka biskupa z Canterbury 
żądająca pozostawienia kościołowi angli- 
kańskiemu tych wszystkich dóbr, które 
otrzymał w darze od korony od czasów 
Elżbiety II, została odrzuconą. 


zac» b Ta > 


na szezupłość miejsca, na pomieszczenie 
zaledwie 60 osób dozwalającą mistrzowie 
obrzędu zaproszą do zajęcia miejsc w 
presbyterjum naczelników, władzy i korpo- 
racji na uroczystość zaproszonych. 

VIII. Podczas sumy, delegacja i korpora- 
cje o ile w presbyterjum pomieszczonemi — 
nie zostały, zajmą miejsca w nawie głó- 
wnćj i w nawach bocznych. 

X1. Przy wyniesieniu zwłok z katafalku do 
grobowca, za trumną postępować jedynie bę- 
dą osoby w presbyterjum będące. Wszelkie * | 
inne delegacje i korporacje pozostaną, aż do 
ukończenia obrzędu na stanowiskach pod- 
czas sumy zajmowanych, opróżniając je- | 
dnak miejsca w nawie około grobowca 
królewskiego od kaplicy biskupa Grota, aż 
do kaplicy Zygmuntowskićj, która to prze- 
strzeń dla duchowieństwa kondukt prowa- 
Anapo zatrzymaną zostaje. 

. Z zamurowaniem grobowca obrząd 
pogrzebowy za skończony uważać należy. 

XI. Wystawiony katafalk do soboty (10b. 
m.) pozostaje nietknięty i publiczaości - 
oglądanie go dczwolonćm zostaje. 

XII. Z powodu uzasadnionych obaw, o 
całość pomnika grożącego upadkiem za 
silniejszym potrąceniem , straż honorowa | 
rozciągnie dwa szpalery, od kaplicy bisku- 
pa Grota i kaplicy Zygmuntowskićj wzbra- 
niając przystępu do grobowca potąd, póki | 
kościół zupełnie wyludnionym mie będzie. — 

Komisja pogrzebowa, oddając pod opie- 
kę szanownćj publiczności całość pomnika, 
uprasza ją uprzejmie, aby zbytecznóm tło- 
czeniem się tak życia swego, jako tóż ca- 
łości pomnika na szwank nie narażała. 

Kraków dnia 7 lipca 1869. 

W imieniu komisji urządzającćj obchód 
pochowania zwłok Kazimierza Wielkiego. 

Prezydent miasta, przewodniczący komisji. — 


I O godzinie 7 rano dnia 8 lipca b. r. 
zbiorą się w kościelę. Najśw. Panny 
Marji zaproszeni reprezentanci władz i 
korporacji. Wstęp do kościoła jedynie za 
okazaniem kart legitymacyjnych dozwolo- 
nym zostaje. O tymże samym czasie zaj- 
mują miejsca: i 

a) cechy rzemieślnicze ze sztandarami 
swemi w poprzek ulicy fliorjańskićj; 

by górnicy kopalni z Wieliczki zajmą 
miejsce wskazane przez naczelnika straży 
ogniowćj ochotniczćj. 

II. Z uderzeniem godziny 8 za danym 
znakiem przez dzwon zamkowy orszak po- 
grzebąwy poprzedzony przez dwa plutony 
straży ogniowój ochotniczćj, następnie od- 
dział górników z Wieliczki, wyruszy z ko- 
ścioła wywoływany przez mistrza obrzędu 
w następującym porządku: 

1. Cechy i stowarzyszenia rzemieślnicze 
z chorągwiami. 

2. Rada miejska krakowska, za nią oby- 
dwaj wice-prezydenci miasta. 

3. Starsi cechów „rzemieślniczych z bu- 
ławami. 

4. Delegacja kongregacji kupieckićj. 

5. Delegacje izb przemysłowo-handlo- 
wych. 

6. Dyrekcja towarzystwa ubezpieczeń 
w Krakowie. 

7. Dyrekcja salin w Wieliczce. 

8. Delegaci gmin wyznaniowych staro- 
zakonnych w Galicji. 

9. Reprezentanci i delegacje rad miej- 
skich wedle porządku alfabetycznego miast 
przez nich reprezentowanych z zastrzeże- 
niem, iż delegacja rady miejskićj we Lwo- 
wie szereg reprezentacji miejskich zamy- 
kać będzie. 

10. Rada powiatowa krakowska in cor- 
pore, za którą postępować będzie jéj mar- 
szałek lub jęgo zastępca. 


5% 


A 


Przegląd polityczny. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że otwar- 
cie posiedzeń delegacji nastąpi bez wszel- 
kićj uroczystćj ceremonji; jednak w pierw- 
szych dniach Najj. Pan przyjmie u siebie 
członków delegacji. Publikacja księgi czer- 
wonéj ma nastąpić dopiero 20 b. m. 

Tagblatt podaje dzisiaj następującą wia- 
domość, którą uważać można za komen- 
tarz do zamieszczonego powyżćj artykułu 
z Lloyda peszteńskiego: 

„Jest to faktem pewnym, że hr. An- 
drassy podczas ostatnićj bytności swój 
w Wiedniu wystąpił stanowczo przeciwko 
polityce wewnętrznćój Beusta i minister- 
stwa przedlitawskiego, i żądał ostateczne- 
go załatwienia zawikłań prawno-politycz- 
nych w Przedlitawji. * 

Minister spraw wewnętrznych wydał zno- 
wu okólnik do namiestników, domagając 
się uproszczenia manipulacji biurowćj. Jest 
to ulubiona śpiewka ministerstwa Giskry, 
którą już po kilkakroć słyszeliśmy. Okól- 
ników takich rozesłał p. Giskra już wiele; 
ale zdaje się, że uproszczenie dotąd nie 
nastąpiło, skoro takie okólniki ciągle je- 
szcze wychodzą. 

Zresztą ministerstwo Giskry uważa „u- 
proszczenie i ułatwienie w administracji* 
za uniwersalny środek na wszystkie tru- 
dności i zawikłania przedlitawskie. Nam 
środek ten zdaje się być niedostatecznym; 
hr. Andrassy jest podobno tego samego 
zdania, Samemi tylko uproszczeniami ad- 
ministracyjnemi nie zbawi się Przedlitawji, 
jak to mniema p. Giskra. 

W Czechach i Morawji zgromadzenia 
ludowe, w których po kilka i kilkanaście 
tysięcy ludzi udział bierze, są na porząd- 
ku dziennym. Uchwały, które na nich za- 
padają, żądają głównie możności swobo- 

ego rozwoju narodowego. 

Jak donosi Civiltà Cattolica, na soborze 
ekumenicznym katolickie mocarstwa nie 


Otrzymaliśmy do ogłoszenia następujące 
odezwy : 
Prezydent miasta Krakowa do swoich 
11. Delegacje rad powiatowych wedle współobywateli. 
porządku alfabetycznego powiatów. „Cześć drogim popiołom 
12. Izba adwokacka w Krakowie i Lwowie. | Wielkiego!“ RE: | 
13. Delegacje towarzystw prawniczych| Słowa te stały się dziś głównóm hasłem 
w Krakowie i Lwowie. code, serc laki ia nas E 
14. Delegacja towarzystwa rolniczego w „ którym powierzyła s 
kake A e20 "nad grobami królów polskich, na Wawelu 
15. Delegacja towarzystwa rolniczego we | wiecznym snem spoczywających, — na nas 
Lwowie. przedewszystkióm obowiązek czuwania, 
16. Delegacja towarzystwa rolniczego w |ta cześć na jutrzejszym obchodzie pogrze- 
Poznaniu. bowym szczątków wielkiego króla uwyda- 
17. Deputacja akademików polskich. 
18. Dyrekcje gimnazjów i techników w 
Krakowie i Lwowie. 


Kazimierza 


we Lwowie. 

20. Delegacja towarzystwa przyjaciół 
nauk w Poznaniu. 

21. Delegacja towarzystwa naukowego 
w Krakowie. s 

22. Delegacja uniwersytetu we Lwowie.| | jece ) 

23. Uniwersytet Jagielloński w Krakowie |wierzam z pami ty przestrzeganie 
poprzedzany insygnjami swemi. uroczystćj powagi dnia jutrzejszego. = | 

24. Naczelnicy władz miejscowych, a| Kraków 7 lipca 1869. Dr. Dietl. 
mianowicie : dyrektor policji, dyrektor skar- 
bu, prokurator i nadprokurator rządowy, 
prezydenci sądów. 


Uchwałą komisji pogrzebowćj z d. 25 
czerwca 1869 r. dalsze rozwinięcie pro- 

25. Posłowie sejmu krajowego obecni|gramu, stosownie do nasuwających się 
w Krakowie, a za niemi członkowie wy-|okoliczności, prezydentowi miasta poru- 
działu krajowego. . |czonóm zostało. ; 

26. Koła sejmowe polskie Wielkopolski 


3 1° |mą miejsce na wielkim placu zamkowym. | zgromadzić się raczą. x > 
Ricks E E i Wszystkie zaś korporacje wszedłszy doj Kraków, d. 7 lipca 1869. : <a 
dla posłów zagranicznych. kościoła, zajmą miejsce w trzech szpale- Prezydent miasta Dr. Dietl. al 


Paryzkie dzienniki zajmują się posłu- 
chaniem, jakie miał poseł Buffet u cesa- 
rza. Poseł Buffet należy do stronnictwa 
umiarkowanego. Domyślają się, że nastąpi 
jakaś zmiana ministerstwa, przy którćj 
kilku członków stronnictwa tiers-parti ma 
objąć teki ministerjalne. ogg 

Gwardja narodowa paryzka podpisuje 
petycję do senatu, żądając cofnięcia sta- 
tutu z d. 1l stycznia 1852 urządzającego 
gwardję i zreorganizowania jćj na pod- 
stawie ustawy uchwałonćj przez zgroma- 
dzenie narodowe d. 13g0 czerwca 1851, 
a więc przed zamachem stanu. 


Stosownie do uchwały, zapadłćj na dzi- 
siejszćm zgromadzeniu w sali radnćj, 
wamy młodzież, biorącą udział z akade- 
mikami w straży honorowćj obywatelskićj, — | 
aby się przed kościołem świętego Piotra + 
w dniu 8 b. m., t. j. we czwartek z rana 
o godzinie 5'/, jak najlicznićj zgromadzi: 
zechciała. 
Kraków 7 lipca 1869. 8 
W imieniu młodzieży akademickiój 
S. Grudziński. E. Szwarc. H. Filasiewicz. 
A. Papieski. ye" 
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Magistrat kr. gł. m. Krakowa podaje ni- 
niejszóm do dublicznéj wiadomości, iż z po- 
wodu przypadającego w d. 8 b. m. uroczy- 
stego pochowania zwłok Kazimierza Wgo, 
celem utrzymania należytego porządku, prze- 
jazd rynkiem od strony kościoła N. Panny 
Marji, ulicą Grodzką od kościoła Ś. Idzie- 
kan go; niemnićj Say, popoia przez uli- | 
. onną 0 $ A 

V. Wśród tego delegat namiestnika, za ad said tE Sefe = > 
nim, reprezentanci wielkopolscy, posłowie] Powozy z osobami udającemi się do ko- 
sejmu krajowegu, dalój jenera! komenderu- |scjoła N. Panny Marji zatrzymują się na 
jący wraz z sztabens, który p:zed wielkim Į rogu ulicy Florjańskićj i ku ulicy Szpitałnój 
ołtarzem przybycia pochodů oszękiwać bę- | odjeżdżać będą; powozy zaś z osobami po- 
dzie — poprzedzeni przez mistrza vbrzęćy, | éredaio do kościoła katedralnego przyby- 
udadzą się przez nawę lewą kościoła poza wającemi, zajeżdżać będą przez ulicę Stra- 
wielki ołtarz ku kaplicy Zygmuntowskićj, amikis ł0 i Podzamcze i tą samą drogą 
gdzie $ porządku Appere ag jakim dof, „KB mają. 

GE aue z «an: | kościoła katedralnego wchodzili oczekiwać| Magistrat kr. gł. ; 
blic twierdzi, że pogłoski o przesileniu będą wyniesienia zwłok królewskich z ka- Dnia 7 lipca 1869 8 m. Krakowa. 
Redaktor odpowiedzialny : 


ministerjałnóm są bezzasadne. plicy Wazów. - 
Stanistaw Służewski, 
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Ostatnie telegramy „Kraju.“ 


Peszt 6 lipca. Ustawa sądownicza 
(o wykonywaniu urzędu sędziowskiego), 
po rozprawach ogólnych, przyjętą zo- 
stała 203 głosami przeciw 156. Część 
członków prawicy głosowała z lewicą. 

Paryż 6 lipca. Półurzędowa Fran- 
ce zaprzecza pogłoskom 0 cofnięciu za- 
łogi francuzkićj z Rzymu, © podróży 
cesarza austrjackiego i cesarzowćj do 
Francji i o odwołaniu posła francuz- 
kiego Talleyranda z Petersburga. Pu- 


z posłów krajowych = rg będzie, — 
yk kościoła katedralnego 


Londyn 7 czerwca. Izba wyższa u-| VI. W chwili wyruszenia pochodu po- 
chwaliła obrady komitetowe nad bilem |grzebowego z kaplicy Wazów, za marszał- 


a RRAJ z czwartku, 
l Ez a a 


Nowy urząd pocztowy 
otwartym został na czas od d. 1 maja do 
końca września w miejscu kąpielowóm 


8, inga, 1889. 
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á| | Barometr | ala z |_Kiemusk Iinod wiata | Stań nieba Szkle. Przyjmować będzie listy, przesyłki Znarą Szanównój Publiczności od lat dwudziestu Ę 
| Eran Rim. Raeum. | pieniężne i pakunki o ile takowe posłań- ; 
| | mm | ° 3228 cem pieszym transportowane być mogą. 
| : | 10 | 33005 | 166 az j RE Zawiadomienia. A 
| | be) Son onej Sporna Sąd powiat. w Rymanowie wzywa do 
| Sa | spadku po Ludwiku Urbaniku w d. 15tym dotychczas na lszćm piętrze Nr. 35 w rynku się znajdującą, 


lutego 1868 r. beztestamentalnie zmarłym. 

Sąd kraj. w Tarnopolu ogłasza upadłość 
handlu Borucha Kramera w Zaleszczykach; 
komisarzem mianowany Sędzia pow. w 
Zaleszczykach, zarządcą massy adwokat 
Zakrzewski. 


przenoszę z d. 7 lipca b. r. do hotelu >rezdeń- 

skiego, niemnićj obejmaję z dniem tym i hotel 
w mój zarząd. 

Dotąd zaszczycany względami Szanownćj Publiczności, spodziewam się 


i nadal niemi cieszyć i zaręczam, że wszelkich dołożę starań, aby tak pod 
względem potraw, napojów jak i usługi, Szanowną Publiczność w zupełności 


zadowolnić. 388(2-3) Antoni Ziembiński. 


skiego, — Cena 15 ct., z przesyłką 18 ct. Czysty 
dochód z rozsprzedaży, przeznacza się 72 wsparcie 
przyjmuje przedpłatę na następujące dzieła: wdów i steról z r. 1863 i 1864. 7 


PAMIĄTKA ODKRYCIA ZWŁOK| Pieniądze na powyśee dzieła można przesłać 
KAZIMIERZA WIELKIEGO wraz z przedpłatą na dziennik, — amówienia 


; a 1 listowne, lub przesyłki za przekazem — dzieła wy- 
z dodaniem wiadomości o życiu tego króla, spisana | slane będą natychmiast, 
dla ludu przez Wł. Ludwika Anczyca, ozdobiona 
licznemi drzeworytami wziętemi z fotografii Waler, 
Rzewuskiego, nakładem czytelni ludowój, — 26 ct, 
Nabyć można w administracji „Kraju* 
` _ i w drukarni p. Karola Budweizera. 


| WIZERUNKI KRÓLÓW POLSKICH 

od Mieczysława I. do Stanisława Agusta, wydane 
nakładem zakładu artystyczno -litograficznego A. 
Dzwonkowskiego — przepyszne wydanie, którego 

| zaledwie 50 egzemplarzy znajduje się tylko. — Ce- 
na egzemplarza 12 złr. w, a. 


i „Administracja „Kraju“ 


Licytacje. 

Sąd pow. w Leżajsku sprzedaje w dniach 
22 Lipca, 18 sierpnia i 7 września, real- 
ność w Wólce grodzickićj pod L. 112 
położoną. j 

Sąd miejski del. w Rzeszowie sprzedaje 
w dniach 15 lipca, 19 sierpnia i 16 wrze- 
śnia b. r. realność w Przybyszówce pod 
1. 80 położoną, na summę 300 złr. oce- 
nioną. 

Sąd pow. w Bohorodczanach sprzedaje 
w d. 21 lipca, 23 sierpnia i 23 września 
realność tamże pod l. 63 położoną. 

Sąd pow. w Gorlicach sprzedaje w d. 
5 sierpnia realność w Kobylance pod 1l. 
21—56 położoną. 5 


TWE WE OTEC E N T 


Treść pism 


czasowych, literack, i naukowych, 


OG ŚŚ a a AA AE KOGA GA R OR A 


Mrówki zeszyt 6ty za miesiąc czerwiec 
zawiera: Seweryn Goszczyński, szkic bio- 
graficzny p. Wł. Kozłowskiego. — Mosiek, 

Rodzina Orskich, powieść Wład. Sabowskiego | powiastka w urywkach przez Włady- 
(odbitka z „Kraju*) weszedł tom I. i wraz z przed- sława Wolskiego (dokończenie). — Popu- 
PRE u tom kosntuję:2'. larne odczyty Karola Libelta. — Niemania 


Krótki rys dziejów panowania Kazimie- ę s - nta 
rza Wgo przez Michała Wandalina Mniszcha (z st. Sawa studjum historyczne p. Zygmu 


KUPONY 


od akcji węgierskich północno-wschodnich (Nord-Ost) 
Rudolfa, 


, 


j i j b ECKEL, 
eS) 20 cantón. Miłkowskiego. — Karol Szajnocha (z por- z Ą 
| Kazimierz Wielki, według grobowca w kate- em P. T Sesma lae EEE E YA ETYCE A KOMA 1 39 Alföldzkich 3 z 
] drze krakowskiéj (litografja) cena 10 centów, % otograf ez retuszu przez 0 Siedmiogrodzkich 
(Litografję tę w obecnój zwłaszcza |80 Skibę (ciąg dalszy,) — Ułamek z ży- J230299 Ey > ? 

=  - chwili, należałoby zuzyć na premia dla | Cla z r. 1862 opowiadanie Łukasza Wiel- inseraty. KĘ Franciszka Józefa A 

dzieci wiejskich). kopolanina. — Do gwiazdeczki (poezja). — . ritetów Lombardzkich 
| Stefan Duszan Silny (z portretem) szkic „ EMO , 3 

Na Zywot Kazimierza Paławskiego przez 


p. Wł, Kozłowskiego. — Z teki Teofila 
Lenartowicza, poezje: Diabeł, solidarność, 
urywek z opowiadania ochotnika. — Józef 
lgnacy Kraszewski (z portretem) szkic 
biograficzny. — Perkunas, urywek Wł. 
Syrokomli. — Listy z Krakowa i Paryża. 
Szkice humorystyczne Franciszka Kostrzew- 
skiego. — Od wydawnictwa. — Kronika. 


Zorzy Nr. 27 zawiera: Kościół zachęty 
(powieść dok.) Jan bogaty, (wiersz). — O 
urządzeniu budynków gospodarskich przez 
» sięgarni | Frączkowiaka, (d. c.) — Rady na grady. 
.  eyfartha i Czajkowskiego, — Cena w przedpłacie Rady gospodarskie. — Różności. — Myśli 

| |< Rodhgp mędrców Indyjskich. 
aana kje natodnie piesni Fange Doi li apio Nt. 889 zawiera: Kościół św 
skiego zir, , 

eea > i ubio- | Wawrzyńca w Paryżu, (z drzew.) -— Hrabi- 

o i dy, i ubio- AY, eT z 
wydaj iA pa Ą mowa, podania i prey. na Gizela, powieść E. Marlitta, (d. c). — 
słowia, obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, muzyka i| Puszka srebrna, powiastka fantastyczna A. 
tańce skreślone przez Oskara Kol erga, obrazowa- | Dumas'a sýna, przełożył Otton K. (c. d.) 
ne przez Bogumiła Hoffa. — Dział pierwszy Wiel- Świątynia Kanowy w Possagno, (z drzew.) 


kopolska w Sciu tomach. 0 š AK: i Fi 

| AF T A wpływie kąpieli na organizm. — „Fiat 

ZĘ Prenumeratę na całą Galicję przyjmuje Admi- : i ex 

| mistracja „Krajuć na ćśle 5 tomów w ilości 10 ta- | Voluntas“ wiersz K. Podwysockiego. - 
przez F.. S. (z drzew.) — Nowości 


= larów czyli 18 złr, lub tylko na lszy tom w ilości Í Alaszke, zew 

. a A do- | li i ć 1 4 
2 talary 10 sgr. czyli 4 złr. 20 c. Dzieło to ozdo- | literackie, teatralne, sztuki piękne, nauko 
bione będzie oryginalnemi illustracjami kolorowane- we podróże zjawiska przyrody. nekrologja. 

mi, za pomocą fotografji zebranemi, — oraz nutami x t FL 
muzycznemi. Opiekun domowy Nr. 26 zawiera: Jan 
Strzechę, czasopismo ilustrowane na pięknym Henryk P estallozzi, z (drzewor.) — Balon, 
satynowanym papierze, w zeszytach miesięcznych | bajka przez Wincentego Ostrobramskiego. 
poda Cena zeszytu 60 cent. Poprzednie ze- |Sjeroca Rodzina, powieść Witolda Jaro- 
77 irzechyt rocanik I. w bardzo piękiój o. |-zy$SKIeBO (6. d.) — Fogadani. ekonami- 
prawie wraz z premią 8 złr, 80 cent., admini- RE Konstantego > zuiskiego. — 
stracja posiada w zapasie, Anna Sekretarzem, komedia, przez Paan 
; : Stanisławskiego, (c. d.) Woda kolońska 
Bibliotekę narodową, wydawaną przez F. H. > » i ? 
Richtera, którój tom I. zowie powieść Bolesławi- Sepia (z drzew.) —0 książkach wy dany ch 
w elegan-| Od redakcji. 


'. Leonarda Chodżkę, wydanie piękne ze stalorytami 
paryzkiemi, można nadsyłać przedpłatę jeszcze do 
d. % lipca b. r, w ilości 2 złr, Każdy z przed- 
płacicieli otrzyma ozdobne wydanie, 


Pieśni i Poemata Marjana Korwina Kocha- 
=  nowskiegv, wydanie pośmiertne, nakładem St. Gra- 
lichowskiego. — Cena egzemplarza 1 złr. w. a, 


` _ Odczyty dr. Cegielskiego o poezji polskići 
~ XIX wieku — nakładem Konstantego upauskiego. 
Cena-2 tal, 20 sgr. czyli 4 złr. 80 c, 


Wspomnienia biograficzne przez Karola 
Widmana, z portretami fotografowanemi p. Teo- 
dora Szajnoka w 2ch tomach, Nakładem k i 


Księgarnia Józefa Czecha | „> Pożyczki węgierskićj i wszystkie inne płatne d. 1* 


falnin dziennika | [PCa 1869 roku, 
eg Kraje on wypłaca 0 srebrze lub banknautami 
tb) 


w Krakowie według dziennego kursu si 
przyjmują ' przedpłatę na Kantor Wymiany 


Portret Kazimierza W. Alberta Mendelsburg i. 


według grobowca w katedrze krakowskićj 
wyjść mającego 


na pamiątką pochowania zwłok tego 
Wielkiego Monarchy, 


odkrytych w r. 1869 w 500 lat po zgonie 
Jego. 


370(5-5)T. 


381(6-2) introligator w Krakowie 


(Rynek, Szara kamienica Nr. 45, I. piętro) 
polecając szan. publiczności swoję powiększoną pracownię, 
podejmuje się 
wszelkich robót introligatorskich, począwszy od broszur, aż do 
yg najwykwintniejszéj oprawy 
T. po nader przystępnych cenach. E 
Uskutecznia wszelkie ROBOTY GALANTERYJNE z papieru, skóry, 


jedwabiu, aksamitu, które obok cen nader niskich, trwałością i wykwin- 
tnością wyrównywają wszelkim zagranicznym wyrobom. 


Podejmuje się reparacji albumów, wachlarzy, pugilaresów i t. p. 


Cena przedpłaty: 


Na 100 exempl. 8 złr. 
» 4 złr. 50 cent. 


Exemplarz pojedynczy kosztuje 10 cent. 


n 


Lg 


Pierwsze radykalne roślinne 
środki przeciw 


Wścieklłiźnie. 


tak dla ludzi jak i zwierząt, i przeciw 


KSIĘGOSYUSZOWI 


. Patkiewicza 396(1-3)T. : ; r 3 
A ki ka PECH Tt Oznajmiam, iż każdą mniejszą robotę obowięzuję się w 24 godzinach — większe 


z t,: Emissarjusz. Cena 1zł, 20 ct. 
Ee oki; oprawie 1 łe. 70 cent. mo. Tygodnika mód Nr. 27 zawiera: Uczyn- |] ; mais ya TYB ate zaś, na umówiony czas punktualnie zrobić. — Na prowincję uskutecznia się 
WF. - + . - . ` r. R 7 £ . wia tak s 2 
mi y Następ Es omy „Biblioteki" zawierać mé ność i wdzięczność, komedja w 4ch aktach || we pępek na R. keee łam OR PORE za listownóm..porozamienien. — 
~ „Lenartowicza poezje, 2 tomy tom o Namiestnictwa jako tóż prywatnych osób, 


BE cia W druku). Babna krega Mia ala Życie wśródkz francuzkiego, Eugenjusza Sabiche i E- 
_ ruin i Władysława Łozińskiego: Legionistę, 


porę- Podejmuje się wyklejania pokoi i gwarantuję za czystość i sumienne wykonanie. 
czają niezawodność tych lekarstw, ECCE á Ś w 9 y 

Wewnętrzne używanie tychże nie może nawet 
w wątpliwych wypadkach, szczególnie gdyby kto 
był od podejrzanego o wściekliznę psa pokąsa- 
ny, wzniecać jakąkolwiek obawę złych skutków 
dla zdrowia. 

W każdem kole familijnóm powinien znajdo- 
wać się zapas tychże środków, gdyż zwłoka w 
zażyciu zagraża utratą życia, Cała kuracja od- 
bywa się w jednój godzinie. 

Główny skład pod firmą: 


A. Wielkopolski 


Nr. 44 m, we Lwowie. 
Na flaszeczkach jest na. pieczątce i w szkle 
stemplowane nazwisko A. Patkiewicz, który 
zą bezwarunkową skuteczność środka przeciw 
wściekliźnie i za 5-letnią trwałość obojga środ- 
ków ręczy swojem imieniem, a pomimo tój gwa- 
rancyi i w tym samym celu są deponowane w 
głównym składzie tych środków 1000 złr. w. a. 
którą kwotę wolno w każdym czasie kontro- 
lować. 
Cena każdego z wspomnionych środków wraz 
z maścią do uratowania osoby lub zwierzęcia 
3 złr. wal. austr, z 
Do 5 dóz dodaje się jedna bezpłatnie, również 
udziela się dotyczące broszury z świadectwami 


dwarda Martin, przetłómaczona przez Mi- 
łosławę Kaszewską, (dokończenie.) Zielone 
okulary, fotografie bez retuszu, zdjął z 
y ro j wd obrazu J.| natury Wołody Skiba (d. c.). — Przegląd 
kę tejki: „Kazanie Skargi.. literatury zagranicznej. — Przyczynki do 
= _ _ Bibljotekę Mrówki — serja 4 złr, pół serji historji literatury powszęchnój. — Symbo- 
| Sèh, ćwierć serji 1 złr, lika kwiatów i roślin, przez profesora Fe- 
liksa Berdau, przytem dodatek arkusza 
z drzeworytami tyczący się ubrania dam- 
skiego. 


A OWCE T a 
Wiadomości urzędowe, 


Wybory do rad powiatowych. 

Do rady pow. buczackiej wybrani zosta- 
li: Stanisław Piętrzykowski, Ignacy Cy- 
wiński, Włodzimierz Morawski, Władysław 
Stanisław. Szawłowski. Włady- 


Wolański, 
Juljan Szczepański, Ro- 


ROPA 


ie~ Dwóch uzdolnionych pracowników i praktykant, mogą u mnie % 
znaleść zatrudnienie. 
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x TEN 18 cent. ` 


Ostap Bondarczuk (176 str.) 


Jalu za Słowackiego: Kordjan (148 str.) 36 ct. _ 
Zygmunta Krasińskiego: Przedświć (72 str.) 20 ct. 
/, Powyższe dsięłka stanowią pierwsze Y, serji i 
„ kosetuję w drodze przedpłaty tylko 1. złe. w. a. 
". Drugićj ćwierć serji wyszedł zeszyt I. 
Adama Pługa: Sroczka (110 str.) 35 cent. 
- Asan, powieść 'przez T, J. Jeża (212 str.) 60 et. 


Administracja przyjmuje również zamówienia na: 


w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskićj naprzeciw hotelu Saskiego l. 261 


przyjmuje po cenach umiarkowanych 
rozmaite roboty, jako to: 
bieliznę wszelkiego rodzaju, krawiecczyznę damską 
i dziecinną, mankietki i kołnierzyki dla dam 
i mężczyzn, wszelkie stębnowania np. podszewki 
bezpłatnie. jedwabne i wełniane, garnirunki do sukien, pale- 
Cudowna maść, która się do każdći dozy i A 23 totów i zarzutek, buciki damskie prunelowe, 
środka przeciw. wściekliznie dodaje, goi nawet A ŚBNNE (FN 2 » skórkowe it. p. à 
najuporczywsze i zastarzałe rany. Cena jednój 43) 884 
porcyi 1 złr. — Ubogich leczy bezpłatnie. 
JR MIE. 


"A. g-u 
M 


sław Czajkowski, 
muald Morawski, Józef Kopestyński, Sta- 
nisłąw Matkowski, Wiktor Dąbrowski z 
grupy wielkich posiadłości — Franciszek 
Krzysztofowicz i Witold Wolański z grupy 
miast. 


~ Omnibus, B. Bolesławity, którego wyszedł 
/ wlaśnie zeszyt IV, (Ceną zeszytu po 37 ct. Poprze* 
dnie 3 zeszyty są jeszcze w zapasie) — iinne na- 
klady J. I. Kraszewskiego; — na: 

3 Š Czarną Księgę (cena 2 złr. 50 c.) p. autora 
powieści „o Horożanie,“ 

Moskiewskie na Litwie rządy, dalszy nie- 
| jako ciag „Czarnój księgi“ przez tegoż autora cena 
t -2 zir. 50 cent, f 

© potrzebie idei przez Juliusza Słowa- 
ckiego, (nieumieszczone w wydaniu Iwowskióra) 
fcena 50. c.). 3 


í | Maworyi kom, w 1 akcie J. K. T 

| (odbitka x Mrówoi) 25 c. 

||| Kilka mysli oobowiązkach narodu wzgię. 
dem luda w sprawie oświaty przez Józ. Szuj. 


Zakład ten, zaopatrzony w osoby uzdolnione i najlepsze 

= maszyny, poleca się Szan. Publiczności „Jako jedyny w tym 

rodzaju, mogący: zadosyć uczynić Jéj wymaganiom przez 

prędkie i sumienne wykonanie rozlicznych zamówień , które 
według najówieższćj mody i z najlepszym gustem uskutecznione być mogą. 


Obstalunki zamiejscowe przyjmują się franco. 
EG” Kilka panien uzdolnionych do szycia na mü 
maszynie — w krawiecczyznie damskićj i szyciu białej 
bielizny, znajdzie zaraz jak najlepsze przyjęcie. 


1 

i 

g 3 
| 

i Wakujące posady. 

Sędziego powiatowego w Brzesku z pen- 
sją 1500 złr. ewentualnie 1300 złr. Czte- 
rotygodniowy termin podania, 

Stypendja. 

Rada miasta Przemyśla nadała stypen- 

djum w kwocie 84 złr. Stanisławowi To- 


karskiemu uczniowi 4 klassy wyższćj szko- 
ły realnéj we Lwowie. 


Do Wielmożnego A. Patkiewicza. 
W skutek polecenia W. c, k; Namiestnictwą 
z dnia 26 marca 1668 q. 11,644 potwierdza się 
na jego wniesienie z d. 22 lutego r. b., żeś Pan 
w lipcu, sierpniu i grudniu 1867 jedenaście o. 
sób od wściekłych psów pokąsanych, swym ta. 
jemnym środkiem w szpitalu leczył, i że wszy- 
scy jedenaście, szpital przed czasem prawem 
przepisanćj obserwacji zdrowo opuścili, 
Lwów dnia 2 kwietnia 1868 r. 
Berthleff m. p. dyrektor szpitalu. 


UROCZO ME 
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nrskiego 
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Do Krakowa g 


Do Przemyśla zKrakow 
Do Lwowa z Krukowa 


Do Wiednia z Krako 


Na cześć 


KAZIMIERZA 


Wielkiego! 
W księgarni Juljuszą Wildta 


w Krakowie 
wyszły właśnie: 


mierza Wielkiego, napisał Kazimierz 
Poroch. — Część dochodu przeznacza się 
na pomnik dla król. Jadwigi — 40 ct. 


Na pamiątkę czci, jaką cały naród Polski 


otoczył zwłoki Wielkiego króła i pra- 
wodawcy Kazimierza, ostatniego z rodu 


Piastów — 20 cent. 386(3-3) 


moz A O 


mas Do rodziców i opiekunów. 


J. Dumaire dawny profesor w Semur, 
później w Krakowie, zamieszkały tu od 
lat 20, zwinąwszy penją młodzieży po r. 
1863, życzy sobie przyjąć na stół i stan- 
cję kilku uczniów z dobrój familji uczęsz- 
czających do szkół, przyrzekając staranie' 
prawdziwie ojcowskie, jakotóż rozmowę w 
języku francuzkim i niemieckim naprze- 
mian. 

Powziąść wiadomość przy ulicy Straszew- 
skiego Nr. 15 w ogrodzie, naprzeciw wód 
mineralnych w bliskości wszystkich kole - 
gjów. 389(1-4)T. 


—— 


Akademik 
chcący udzielać prywatnie lekcji chłopcom 
|starszym lab młodszym, poszukuje umie- 
szczenia jako nauczyciel domowy. Adreso- 


wać prosrę pod lit. Ł A. F. poste restante 
Kraków. (398) 


Elegancki ubiór letni 
kompletny 
t.j. tużurek, spodnie i kamizelka 
IF- zir. 12 w. a. "wg 
Kompletny ubiór płócienny 
IN” zir. 10 -- 24 w. a. qq 
Na letnie upały 
Tużurki z Alpacci 


INE” zir. 6 do 18. —qqz 
| Daléj po najtańszych cenach: 

Surduty wiosenne ..1..... od złr. 6 do złr. 26 
Ubiory wiosenne .......-- n»n 16 40 

Surduty wierzchnie w wszel- kj 
| kich kolorach .... .. WoS” SR 
Ubiory letnie ............ NALEZA |) 
Surduty letnia, saki ...... Wał jeże oa 
Surduty letnie, żakiety.... „» 8 28 
Surduty salonowe czarne.. „ 14 ” 28 
Fraki i surd. do wychodu. „ 14 ” gę 
Ubiory salonowe kompletne „ 24 ki 42 
Surduty dla księży......: » 18 36 
Surduty do polowania n 6 z 24 
Surduty kancelaryjne ....- n 3 12 
Surduty strzeleckie ......- stała ceną złr. 10 
Salafkokiić 5. 25 10 «ah n 8 ,„ 26 
Gunie do podróży z kapuzą „ 8 NC 
Bluzy wojskowe .........- CREE i Pe (| 
Spodnie wiosenne ........ SZ | 12 
Spodnie letnie ........... <A 
amizelki w różn. gatunk. „250 ” 8 
Ubiory z płótna,,..,;,... AD 24 
Ubiory gimnastyczne...... 250 „ 8 

polecają się najusilniój 


W MAGAZYNIE SUKIEN 


śiełier $ ALL, 


Wien, Gral Nr. 3, 1, Stock 
im Eisen,“ Ecka der Kkrtnerstu wyć 

Przy zamówieniach z łaskawym oznacze- 
niem miary piersi wierzchem (na około pier- 
si i pleców), objętości stanu) środkiem na 
około), długości kroku (od samego kroku do 
ziemi), upraszamy kolor i cenę podług cen- 
nika wymienić, pozostawiając nam z zaspo. 
kojeniem wykonanie szanownych zleceń, gdyż 
my jedynie dla pewności zamawiającego 
dej posyłce poświadczenie przyłączamy, w któ- 
rem się wyraźnie zobowięzujemy, wszelkie 
od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek 
Przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez- 
warunkowo z powrotem odebrać. 

, Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie, 

Przenoszone suknie, mianowicie iel- 
ka p ieo wierzchnich, czarnych i Aap 
ni, or się mniéj zamożnym jąk naj- 
taniéj. 

Zważywszy, że nasz rozległy skłąd, w to- 
war na każdą tylko możliwą miarę zaopa- 
trzonym jest, że najlepszy towar przy najtro- 
,. skliwszem jego wyrobie, jak najtańszym spo- 
| sobem pryrządzamy, że naszem usilnem sta- 
' raniem jest, naszą od lat wielu Osiągnioną 

dobrą sławę wszechstronnnie trwale ustalić, 
| tak naszym szanownym odbiorców, jąkoteż 
| dla ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem 
swe: potrzeby w sukniach u nas zao atrzyć, 

Polecając się względom Szanownej Publi- 
czności, jakoteż łaskawych odbiorcom, upra- 
szamy jak najliczniejszemi zamówieniami nas 
zaszczycić, z 92(49-150)T. ; 

poważaniem 
, KELLER i ALT, majstrowie krawieecy, po- 
siąadacze wielu wyszęzególnień, włąściciele 
| składu sukien we Wiedniu. 
Gruben N, 3, zum „Stock im Eisen,“ 


ŘS 
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


z odchodzą: 

Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o go- 
Sinig T min. 10 rano; 3 min. 30 po ŚR 
o Warszawy i Wrocławia o . 8 
uj do Lwowa o 0 min. 30 rano; 

Z w; m. 30 wieczór, — do Wieliczki 11 rano. 
iednia do Krakowa o g. 7 m, 15 rano 
8 m. 30 wieczór. 


Z Graniey do Szczakowy og. 11 m, 27 przed 
u. 


Zg 
Ze 


południem; 2 m. 5 po południ 
aczakowy do Krakowa 
Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 10 rano, 
5 min, 20 wieczór, — do Czerniowiec o 
g. 10 rano; 10 wieczór, 


og.2 m, 51 popo- 


Z Przemyśla do Krakową o g. 9 rano. 
z Wieliczki do Krako z 


Z Mysłowic do Krakowa cą ra 
Z Czerniowiec do Lw o g. 1 po południu, 


wa o g.5 m. 40 wieczór, 


owa o g. 6 m. 25 rano 
6 m. 30 wieczór. s 


Przychodzą: 


podam o g, 9 m, 45 rano, 
r,— z Wroclawia o g.9 
m. 45 rano, — z Wrocławia, Warszawy, 
Mysłowic i Szezakowy o g. b min, 21 
wieczór, — ze Lwowa o g. 2 m. 51 po põ- 
łudniu; 6 m, 11 rano, — z Wieliezki og 
6 m. 15 wieczór. 


7 m, 45 wie: 


a o g. 4 m. 43 popol- 
o g. 8 m. 29 rano; 8 


m. 36 wieczór, — z Czerniowiec o g. 5 


rano; 5 wieczór, 


wa o g. 5 m. 17 rano; 7 
m. 37 wieczór, 


Do Czerniowiec ze Lwowa o g. 8 rano; min, 


14 wieczór. 


‘drukarni Karola Budweisera, 
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